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Listy ze stolicy.
Warszawa, w  grudniu.

TY sprawozdaniach sejmowych na łamach 
pism z uwiła się nowa rubryka o wie*© mó- 
•wi^ym tytule: „porachunki partyjne".
Z ataków iia terenie Sejmu przeciw posłpin: 
arcyb skupowi Teodoro wieżowi, Zamorskie 
mu i b. ministrowi Grabskiemu, jest rzeczą 
jasną, iż tu chodzi o tak zwane utrącenie 
pewnych ludzi z obozu narodowego, z ró­
żnych powodów niewygodnych dla ludow­
ców i lewicy. Siewem, stronn.ctwa owe iuż 
w raloj pełni za ęte są przygotowywaniem 
sobie terenu do wyborów. Gdy interpelacya 
w Sejmie spali na panewce, to  poza Sej­
mem nasyła się na niewygodnej*) dla lew i­
cy działacza jakiego niedowarzonego* mło­
dzika. który po wypiciu paru kolejek ..na 
odw agę" gorów do napaści na każdego, 
wskazanego przez fundatorów. Opisuje się 
następnie"'obszernie. a z soezystemi dodat­
kami, zajście w oddanej sob© prasce i —  
zdaniem wodzów ludowcowo lewicowych 
sprawa obrobiona, niewygodny przeciwnik 
pogrzebany.

O/zywiśele nie koniec na tern, —  rozu- 
m V ą  bowiem sprytne męże ludowcowo- 
lewicowe, że sanie usiłowania zdyskwalifi­
kowania przeciwników politycznych w opi 
n " t’ *mó\v n;e wystarcza, trzeba sobie po­
zytyw nie pozyskać jeszcze adherentów i to 
s i } też robi. O tei planowej robocie docho­
dzą ciekawe i charakterystyczne w y s ^ e  
wi iści ze sfor ziendańskieh. Oto cały sze­
reg ziemian, którym I03 zdarzył mieć ma­
jątki w tych powiatach, gdzie mają kandy­
dować p ;owodvrv ludowcowe, dowiadu e 
sie. iż i c h  f o l w a r k i  mają u 1 e d.z p.a.r- 
c.e.ba.c.y.i. Dobrze kto gospodarzy, w y  
źle —  mało się na to zwraca uwagi, bo re­
forma rolna musi być tam przeprowadzona, 
gdzie są potrzebne głosy wodzom piastow- 
cowym.

Niewątpliw ie z powodu tych . s t r a t e ­
g i c z n y c h "  planów parcelacyjnych wy- 
jdvn:o odpowiednia interpelacya w Sejmie, 
a pewno za nia zjawią się też inne w spra­
wie różnych afer drzewnych i skórzanych, 
w których rozmaite tuzy ludowcowo lewico­
we maczały swe suwerenne i niesuwererme 
palce.

Nic bedą to już jednak ..porachunki par­
ty jn e" —  lecz jedvn!e słuszne dążenie do 
Uzdrowienia naszych stocunków. do poucze­
nia pewnych działaczy, że mand°t poselski 
lub stanowisko wybitne w  -ciałach samorzą­
dowych nie po to sie otrzymuje, bv ich 
nadużywać dla korzyści osobistych. A  wie 
iści. krążące po ktdoarach ?en?owyeh i po 
redakerach —  choćby się trłk o  w  połowie 
Sprawdziły —  w«kazu*a. iż wś~ód ludow­
ców. potrzebuiał'*yeh takiego pouczenia oeo- 
birków . jest bardzo pokaźna liczba.

P o  uzdrowienia naszych stosunków przy­
czyni sie też m ole obecny proces prezesa 
,socja listycznego Związku Robotników R o l­
nych, towarzysza Kwapińskiego-Chnłupki. 
Zwrócił on uwagę na chaos w  nnszem pra­
wodawstwie i wykazał lcoirecznożć upo­
rządkowania tei dziedziny ż w ia  państwo 
wego. TNawnił niezd-owe stosunki, panujące 
w  ministeryiim ochrony pra.cv. w  którem 
powne paragrafy kodeksu karnego, n iew y­
godne dla socyabstów. według zeznań b. 
premTera posła Skulskiego. ..uważane byłv 
fea martwe i n*e?stn?ejące“ . W  temże mini- 
stornim  urzędnicy, bez wiadomości naozel- 
,r 'ków  wydzmlów. w  dokumentach, wycbo- 
dza.crch nazownatrz, wstawiąli różne so- 
evnl*^fvczne kawałki, przy czyn"** face s*e do 
gozbiianH układów pracowników z praco­
dawcami..

-.Słowem, zaśmiecenie urzędów 7a rządów 
towarzysza TT Oraczewskiego różnemi osob 
Pikami 7 pod czerwonego sztandaru do dziś 
.dnia daie sie we znaki.

P o  symptornatów, wskazujących na zbli­
żan ie się wyborów, należy zał‘czvć zjaw ia­
n ie się nowych pism i pisemek. M?ędzy in­
nemu z d&fą 3 go  grudnia, ukazał się nu- 
«ner pierwszy „dem okratycznego" , j 0 1 0- 
6 u", tygodnika polityczno - społecznego. 
jfJrupka. skupiająca sie koło tego tygodni­
ka, składa się z przedwojennych pedeków 
[(postępowych demokratów). wojennych 
aktyw istów  i w resw fe wszelkiego autora­
mentu socyalizuincej inteligencyi.

Oblicze „G łosu" uwydatniło się odrazu 
yr pierwszym numerze, którego pierwszy 
artykuł poświecony został osmarowaniu 
b. min. Stan. Nowodworskiego za to, że zo­
stał prezydentem W arszawy, a przy tei oka- 
£yi chrzęściła jska demokracya została 
tiprzem ie nazwana stronnictwem, „będącem 
Wyobrażeniem demagogii i obskurantyzmu".

Ostatni artykubk w tym że numerze opi 
^uje zajście z jakimś żydem w  wagonie 
^  taki sposób, jakby umyślnie chodziło ,.de- 
®pkratyęizjQemu‘‘ .. „ G ł o s o w i "  o dostar­

czenie materyału żydowskim i niemieckim 
ageneyom, azuzującym na Polakę po całym 
świecie.

Grupka tego „dem okratycznego" „G ło­
su" mocno pragnie przeprowadzić do Sejmu 
przynajmniej jednego posła z W arszawy —  
ale oryentuje się. że tego bez pomocy iy.- 
dow.skiej nie zrobi, a więc przezornie od­
razu zaczyna od kaptowania sobie żvdów 
przez wymyślanie na „•chadeków" i „ende 
ków ", oraz roztkliwiania się nad „k rzyw ­
dami" narodu wybranego.

Metoda, iak widzimy, stara, ałe podobno 
skuteozna do uzyskania sta roz a konnego po­
parcia. a o to ty lko „dem okratom " głoso­
wym chodzi.

Natomiast o inne rzeczy chodzi piastow- 
com. Czują, że głupstwo zrobili, wycofując 
sie z rządu, prze^a-ch owa w szy s‘ę w  obli­
czeniach •co do rrchłego u ocla steru wła­
dzy ponownie. Gabinet Ponikowskiego trwa 
jakoś dhiżei. niż mu rokowano, a piast,owcv 
wszystko niemal na tern budowali, że bodą 
przv w ładzy na *^zas wyborów. Nie będąc 
teraz pewni. k ’odv sm do tej w ładzy do 
rwać b ^ a  mog’ 1. bardzo wydatnie pr°cu*a 
nad odwleczeniem w rborów  ąż do maien? 
roVp przyszłego. Czyżby się im miało to 
udać?

Onirtia publiczna stolicy do9kora,e s?ę 
orventuie w rominiociach pi°stnw»*owo - 
witoso-wreb. na-deoszwm tego dowodem na­
stępujący w i t z .  krążący po Warsz»awic:

K to  pragnie V/ladzv?
K to  śni o wład.zyT?

K to Tęskni do władzy?
K to  m arzy O władzy?

K to  poSmutniał bez w ładzy?

Odpowiedź w tvch p*ę?iu pytaniach ka­
żdy sam łatwo odnajdzie . . .

A . L . S.

te t ero ttlffit pad lin Hu.
Warszawa. (Tel. wł.) Rada Ligi narodów 

zbiera się dn. 10 stycjtn*a w Genewie. Na po­
rządku dziennym obrad fcędzie szer g  spra%v 
polskich, a mianowicie apel Polski przeciwko 
d«cyzyi wysokiego komisarza gdańskiego w 

sprawie umiędzynarodowienia Wisły, nomina- 
cyi wysokiego komisarza, którego mandat wy­
gasa w styczniu, 6prawa otywat lstwa woln. 
m. Gdańska, umowa handlowa pom‘ędzy Pol­
ską I Gdański m 2 jednej a Norwegią z drug ej 
strony, sprawa senatu gdańskiego, umowa pol- 
sko-gilańska z dn. 24 paźdz^ a wreszcie pa- 
teżene finansowe woln. m. Gdańska. Poza- 
tera będzie omawiany spór polsko-litewski 
i e-prawa mniejszości narodowej na Lii wie, 
Lot w e, Estoni', FinLandyi i inne tym podobne 
sprawy.

Estenta i(ioni;e emigrantów rtriMsMch
Lwów. (A. W.) Wiedeńska Ukraina”  dono­

si, że \rr Kost Lew Wi j  oir. ymal w Londynie 
od rządu argIe.Vkibgo zawiadomi mie, że zaró­
wno Anglia, jik  i cala ententa liczyć s ę będą

1 t t  A ń  E l  IJIBJ.
\Var9znwa. (Tr»Vf. w ł.) Wbrew wszelkim 

przewdywaniom. Izba zakończyła dyskusyę 
szczegółową nad daniną. Stnlo się to dzięki 
zręczności p. marsz. Sejmu Trąmpczyńskiego,
który t.*rk pokierował dyskusyą i tak ostudzał 
krasomówcze zapędy suwerenow, że udało mu 
<\ą w’yczerpać debaty rad ws ystkimi artykn- 
iami. We środę przystąpi Izba do glosowania 
nad daniną.

W ciągu wiórku toczyły srę pertroktacye po­
między klubami. Szczególną zapobiegliwość 
okazał w tem klub ludowców, starający się 
pozyskać dla siebie inne grupy lewicowe, zwla- 
sze.-a roitotnicze. 7ąhięgj p. Witosa d:p w-czę 
dzie zostały uwieńczone pomyślnym rezulta­
tem. Za wiroskami ludowców, zdążającymi do 
wykoszlawienia ustawy o daninie, opow*e<ł7Tały 
się przedewszystk!om stanowe stronnictwa wlo- 
śc*ańskie. które w Izłre wirkszrśej nie posin-

Waszyngton. P  A. T. fWolf). Układ czte­
rech mocarstw, odczytany na wczorajszem p-> 
sie*lzeniu konferencyi przez siualtra Lodgc, 
opi wa:

Stany ZjednM Imperyum brytyjski?, repu­
blika francuska I mocarstwo jc:pańsk*e uchwa­
liły celem utrzymania pokoju światow«gj 
i (elera ocłirony praw odnośnych posiadłości, 
wy-p i donjii»7w na Oceanie Spokojnym, za- 
w/eć umowę. A\ tym celu zamianowały prz* J- 
łtawitieli, którzy 1 ort zumieli się oo do na­
stępujących postanowień:

1. Wszyscy kontrahenci zobowiązują się wza­
jemnie respektować prawa do posiadania wysp 
i dominiów na Ocer.n‘e Spokojnym.

2. Gdyby nas\ąp'?y różnic^ zdań między kon­
trahentami, dotyczące jakiojś sprawy na Oceanie 
Spokojnym i gdyby te różnice zdań nie mo­
gły bvć uregidowane w zadawalający sposób 
w drodze dyplotnatyczn-j i groziły zamącen em 
is?n'ejąepj harmonii między nłnr, wówczas

jedyn e z życzeniami m eszkańców wschodniej mocarstwa zaproszą innych kontrahentów na

llożony do zha- 
alt S]»rawv.

Cdyhy Tnmicnione wyżej prawa były zagro­
żone przez agresywne »tanow!sko innego mo­
carstwa, wówczas porozumieją srę kon^nh^ncll

Małopolski. N e  zamierzają zaś wc..le ogląJ*-ć i:onferencye, krócej bodzie przedłóż
sie na poglądy emlgracyi ukrairskiej. \\obec: . #y 1 s= . j  o * . .. V v ,dena 1 zrogulowama calokszta
tego zawiadarj.en.3, licząc na-ezy na ricu.y ^  ̂ ____
powrót działaczy ukraińskich do kraju.

Praca nad podziałem B. Śląska.
Katowice. P. A. T. Dziś przybył na posie­

dzenie Nacz. Rady l udowej jHdnomocnk r.ą- 
chi polsk ego O l s z e w s k i  i przedstawił prze­
bieg ohrad w Genewie oraz podp sany tamie 
regulamin, którego zasady naczelne Bą nasię-
pujące: . ,

1. Rokowania obejmą wyłącznie kwest-ye 
wymion one w decyzyi pannskinj. 2. Roko­
wania odbywać s’ę mają w szybki^m tcmp’e, 
gdyż wyniki mają być przedstawione Calcn- 
d iowi 15 stycznia 1922 r. 3. Rokowania od­
bywać s*ę będą na obszarze plebiscjdowym. 
4 K.onwencya podpsana bę.dz?e je<lyn:e w ję- 
7.vku francuskim, co usunio trudności interpre- 
lacyj.

Następnie p. Cb2owski prz<xlstaw‘ł przc-bicg 
prac dotychczasowych w jedynnstu podkomi- 
syach, zawiadamiając, że niebawem będzie 
utworzona dwunasta dla szczegółowego opra- 
cowana organ’zaevi komjetencyi komisyi 
m i‘Szan j oraz tnhrnału rozjemczego.

Katowice. P. A. T. Biuro Wolffa ogłasza 
urzędowy komnnrknt: Komisy a dla spraw ko- 
lejcwych odbyła dz?s‘aj podróż iaisuekcyjną 
t>o przyszłych dworcach granicznych. Kom*sya 
finesowa obradowana w dalszwni ciągu nad

między sobą w sposób szczery, aby do:ść do 
]>erozum*cnia, co do najskuteczniejszych * 1- 
rządzeń przedsięwziętych wspólnie lub też od­
dzielni. aby uwzględnić wymaganą sytuacyę.

4. Układ nlnl jszy będzie o ile moinośćt
jak najrychlej ratyfikowany odpowiednio d<|
zwyczajów konstytucyjnych kontrahentów^ 
Wejdzie on w życie, gdy dokumenty ratyfi­
kacyjne hę<lą złożone w Waszyngtonre. Skcrfl 
te nastąpi, wygaśnie konweneya między W e b  
kn Bntanią a Japonią, zawarta w Londynty 
13 Ipca 1911.

Waszyngton. P. A. T. (B. Wolffa). Na wezfiw 
rajszem posiedzeń‘u konferencyi zostały przy* 
jęte cb’e, już znane, rezolucye komisyi dla 
spraw Dalekiego Wschodu, dotyczące niezawi­
słości Chin 1 praw ekstcrytorydnyeh. Nastę­
pnie przyjęto dwie rez.olucye, które odpowiadać 
ją trzeciemu i piątemu źyczemu memoryalu 
cb ńsk iego. Pirwsza rezohicya zajimre się kwe-| 
styą neutralności Chin na wypadek wojny.' 
W dmg*ej zoKowia.zuia się mocarstwa sygna- 
tame nie zawierać żadnej umowy, ktćralry była 
w sprzeczności z ogólnemi zasadami polityki 
cłUrsIUei. przyjetemi na koufereneyi.

Następni odczytał senator Lodge nkła<f 
C7ł r>rr»ch mecarsrw. Senator Lodge dodał, U  
układ m> przewiduie użyc:a skrajnego przymus 
su i usButp zapewnić pekój na Oceanie Snokoj* 
nmu. ouiorajac się na dobrej woli narodów.

Następnie wvgłos‘ł mowę B a I f  o u r. któryj 
r>0’v?edr;inl: Naniecie w kwesty! Oceanu Spo- 
ko;ncgo jciit ukończone. Cieszę s?ę. że mogę 
powied .icć, iż S\iny Z|e<łT>oezonp i Francyai 
złączone *»ą wspólnym układem z Wielką Bry*
tanią i Japom'ą. Nic hardziej rio nadaje się dfl 
zabe7T>reczania pokoju i do umożliwienia roz- 
brnienia.

T  o k ui g a w a pow*odział, że cała Japonii]
o v  , ,  a . i zgadza s e na wvnołnienie tego dzieła i będ7ią;3. N n ejszy układ pozostai® w mocv prz z  r* * . , . . N .1 ' y v {Bię me«7vla z powodu zabezpieczena pokoju.

10 lat od dn*a wejścia w iy c?e. Po upływie j S 7 a n ** *» r  oświadczvł. źe^deffegacra włoską? 
tego okresu będzie dalej w mocy t  tem za- 1 zgadza się ze wszrstkiemi zarządzeniami, którtf 
strzeżeniem, że każdy z kontrahentów będzie na zahezieeczenio pekojii śwratoweg(u

m '»ł prawo wypowiedz-efi go  na 12 mtail.jcy! n ° !,>n',r ’ M g * ? b '* wfrw  K " nnbwk pratnlo^
* P  sekretarzowi łlughffiowi tego pierwszegg 

naPra 6 i |wyniku kcmforauoyŁ ^

&
PONIEDZIAŁKOWA

Prz^tąpiono do art. 9. Wicemin. skarbu 
Markowski oświadczył, że ustawa o ochrono 

DYSKUSYĄ NAD DA- lokatorów me ©hnw?ązuje na całym obszarze 
NINĄ. państwa. Wob~c tego wnosi o przyjęci© trzeć

ciego ustępu do art. TI. tej treści: W  tycli
U)*e:scowośeiach. w  których n'e obowiązuję 
ns-awa o ochroni© lokatorów, danina przypa© 
da;ąea cwj osób wwm enionych w nTn?©jszym( 
artrkułe. ob ir-za sTę w w\rsokości 2000 mk. 
każdigro pokoju, wzg’ędnio pom‘e67x*zenia.

Warszawa. P. A. T. Na poniedzialkowem 
jmsiedzcn'u Sejmu przystąpono do szczegóło­
wej rozprawy nad tian’ną.

Do art. 1. pos. Diamand proponuje b77Trie- 
nie nrtjykulu następujące: Mocą nln'ejszej usta­
wy pobrana będzie nadzwyczajni danina. Ih»s. 
K o w a l c z u k  oświadcza, że o ile daniiia mn
.dnżYĆ tylko na pokryce d«*jic>nu państwo- 

y»roh cmem pozosfnw^cn'a w p -̂lsk’ej części O .»wego. musiałby gloaować przeciw niej. Wirem.
ślaska waluty niemieckiej. Komisya dla pro­
duktów górnictwa ro?.pocrę'a cbrr.dy r°d

dają. Dlatego też wrrerki liulor.ców upadną. j5pr,^ ^  kruszców. Komisya dla ochronv mniej- 
Pewne niebezpieczeństwo istnieje, czy nie zo- L zości UP-aT1.0TVpa tT7y p0dkomisye dla omó- 
stanie uchwalona poprawka pos. Diamanda w*071ra tmdn-j kxvostV> szkolnej’ i iedną pod- 
o dewaluacyi marki. Poprą ją prawdopodobnie kcnrsyę d a spraw krśc?elnve.h oraz jednr
ludowcy, a1© wystąpi przeciwko rioj „W yzwo­
lenie". Największą trudncćć stanowią peprowki, 
dotyczące progresyl, a pójdą za nimr: grupv 
stanowe włościańskie a także niekfóre robotni­
cze. Wiadomo, że m‘n. skarbu Michalski kate­
goryczne wypowiedzią s*ę prze^wko zastoso­
waniu progresyl. Projekt progresy i ..Wyzwole­
nia" upadn:e, ma bowiem przeciwników w skuł- 
ezykach, ale kompromisowy projekt Ziednocze- 
nia nłe jest przesądzony. W  kuluarach sejmo- 
wvch we wtorek parowały nadzieje optymisty­
czne. Zresztą zobaczymy to po połudnbi we 
środę. Przemówi jeszcze referent pos. Wierzbi­
cki, poczcm nastąpi głosowanie.

Gratyfikacje świąteczne dla urzędników.
Warszawa. (Telef. wł.). Wszyscy urzędnicy 

i funkeyonaryusze państwowd otrzymają z ra­

cy! świąt Bożego Narodź nia gratyfikacye za­
leżne od poborów. Grafitykncye te będą się za­
mykały W sumach od 12 030 do 18.000 marek.

P. M INK0W SKI USTĄPIŁ.

Warszawa. P. A. T. Komisya w o j s k o w a  
wysłuchała oznajmienia min. spraw wojsk g^n. 
Sosnkowskiego, że p. Miakowski zrzekł się sta­
nowiska szefa kontroli państwowej. W odiro- 
wiedzi na uchwałę komisyi. dotyczącą docho­
dzenia karnego przeciw oficerom na zassd/.ie 
incydentu z p. Z a m o r s k i m ,  min. spraw woj­
skowych odczyta! wydany przez siebie rozkaz. 
W dyskusyi nad stanowiskiem m’n spraw woj­
skowych pos. Piechota podał wniosek odczyta­
nia broszury pos. Zamorskiego, która wywo­
łała incydent, przed dalszym omówieniem spra­
wy. Wniosek przyjęto, broszura będzie odczy­
tana Da następnem posiedzcnhi komisyi. Dla 
zbadania zawarfvch we wniosku nagłym po­
sła IIer7.a zarzutów tolerowania bojówek w Po- 
znańskiem wyznaczono podkomisyę. do której 
weszli: dr. Liebęrmann, dr, Meisnęr i Micbalak1

jedną
podkomisyę dla omówienia kwestyi językowej.

Gblęsie sądownictwa na 9. Śląsku.

Do art. 10 przema^dnli jpszeze pog. Malislal^ 
J Rajski, do art. 12 Stap‘ński.

tsta lić, 
rżenie 
P
dzie rapływ p'eniędzv do kasy, a pierwszym 
sku‘k'em tego znmioj-zenie em syi biletów, co 
ułatwi panacyę f nansów. Mówca popiera 
brzm:en‘e ar:ykułu zapropemowane yn.f^L pos. 
Diamand a. P .̂s D i a m a n d  stwierdza, 
według projektu rządowego miała danina 

Katowice. P. A. T. Delegat Min. sprawicdli- ©rzyrUećć 108 m llardów, a według pro?ckfu
S 0C V  V  ^ 1 “ ' komisyi da 79 miliardów. W  s-rawie art 11.

 .........  - -   ̂ - dotyczą*

Pos. Wożnieki zgadza się na tendencyę wnlo^ 
skarbu M a r k o w s k i  wyjaśni, i? nie da s ę sł;ów posłów Diamanda i 8redn;awskiego, złoć

ny, iż może objrć wkrótce swe funkeye. Przy­
gotowano odpowiedrie kadry pośród rodo\vi- 
ty rh Górnoślązaków, oraz Ślązaków cieszyń­
skich, którym dano praktyczne przygotowanie 
na kursach spoeyalnych. Obsadzi się mmi ka.n- 
cefarye. Oprócz tego, przrdz/pJoro około 50 
prywatnych sekretarzy z Małopolski. Pomorza 
i Poznańskiego. Go do sędziów, udało się ze­
brać odpowiedni komplet i odnowiednio go obe­
znać z prawodawstwem riemieckiem. W  razie 
możUwego braku, uzupełnią go czynniki oby, 
watełskie. Prowadź.©nip ksiąg hipotecznych mo­
żna powierzyć adwokatom i rotaryusznm. 
Przewidywane jest utworzenie trzech sądów 
okręgowych, zwanych doted 55̂*vm"',krTni. w Ka­
towicach, Król. Kucie f Rybniku, poimdto ma 
być utworzony w Katowicach sąd apelacyjny 
dla ęnłcgo woj. śląskiego. Jeden z wydziałów 
tego sądu będzie najwyższym trybunałem ad­
ministracyjnym. , r-

Sgawa deir.83 w Radzie ambasadsrów.
Warszawa. (Telef. w ł). Rada ambasadorów 

rozpatrza ła  na podstawie skarg rządu niemie-' 
ckiego, oraz not rządu polskiego projekt 
tyczący się wydalenia prz 2 rząd pilski da­
wnych dzierżawców dominiów pruskich Rada 
ambasadorów postanowiła skłonić do rokowań 
w tej spraw‘e oba rządy, polski ł niemiecki, 
które byłyby prowadzone w Paryżu pod prze­
wodnictwem przedstawiciela_francuskiegqjnm. 
spraw zagraniczAy.ch,

stalić, czy danina tędzie służyła na utwo- lżonych jako osobne artykuły }>o art. XII., aW 
•enie banku b'lctowcgo. W  każdvm razie chce, al y myśł tę ująć w formie następujące}
'erwszym wyniki m ściągnięcia d.anny bę- rczolucyi: S*łjra wzywa rząd do natychmiasto-l

w go przedstawienia ustawy o ostemplowani^ 
marki jX)Kkioj, z pobraniem pewnego procentu
dla ujawnienia gotówki na rzecz skarbu pańrj
stwa. l^s. Sznfranok popiera myśl obciąźeniią 
gotówki daniną. Pos. Nawrocki stawia rezolu4 
cyę: Sejm wzywa rząd, by w jak najkrótszymi 
czasie przedłożył projekt ustawy dla ureguIo4 
wania stosunków dotycząęych nafty brutto, j  , 

Marszałek Sejmu oznajmił, że szereg klubówf 
wnosi, aby odtąd wszystkie przemówienia t l  
do f('r3’ i świątecznych mogły trwać tylko 10( 
minut, jedyny wyjątek zrobiony będzie dią 
art 52.

W  dalszym ciągu w  dyskusyi nad poweztR 
gólnymi artykułami przemawiał szereg posłówJ 
m. i. pcs. Szezerkowski do art. 43 popiera popraw*? 
kę, ahv osobom, wymienionym w art. II, ezęćel 
4, zajmującym pomieszkanie, składające się! 
z 2 pokoi, obn?żyć daninę o 70 proc., z 3 poko* 
o 50 proc., a jednopokojowych zwolnić od da*j 
niny z tytułu najmu, z wyjątkiem loka’ów haa^ 
dlowych i przemysłowych. Pos. Madej wnosf 
do art. 51. aby daninę można było spłacić nie«! 
tylko pożyczką długoterminową, ale i krótko 1̂ 
terminową. Pos. Grzędziełski oświadcza, i 4( 
sprawa sj>rzedaży ziemi na pokrycie daniny poą 
winna należeć całkowicie do G. U. Z. PosJ 
\Yojda’ !ński oświadcza, że przy okazyi daninw 
nic należy obchodzić reformy rodnej, ale nie aa**

} wyi«ze. mo/moSjoży róum?ei z^nh*j korzystać, aby powiększyć, 
ię wśród Indii. P ^ .  R o s n e r  żada ,zai)as ziemi G. U. Z. Przy art. 53 pos. Kowal-}

czuk stawia poprawkę, która zdąża do tego," 
aby dobra martwej ręki przekazywać do roz,pa* 
tryw ar ia urzędom ziemskim. —  Na tem obrady! 
przerwano.

Następne posiedzenie we środę o godzinie 4 
po południu.

Warszawa. P. A. T . Na pismo klubu W yzw o* 
łenia marszałek zakomunikował, że na posie( 
d/eniu dnia 9 b. m. skrmstatowano ii: 1. do fe* 
ryj świątecznych odrobi plenum wszystkie pro^ 
jekty ustaw, które komisy© zdołają wykończyćs 
2. obradowanie nad plenum prac sejmowyclj 
jnoift U czyć tslkn nzac nn Ńn-wrum Rok ii..

poprawki
, v . 

tn’cy podatku gmnto-wego, dla których grnlit
stanowi podstawę utrzymania, a którzy opła­
cają w  b. Kongresówce poniżej 28 marek, w 
b dzV n ?ey austryack ei neniżd 44 mk., a w 
b. dzielnicy pruskiej poniżej 20 mk. podatku 
gruntowego, zaś na kredach w scbH n ieh  pos:a- 
dający 5—3 dzicsJęcin. P  S t a p i ń s k i zawil­
ca ministrów* przerzucenie onTego c:cżant na naj- 
uhoźszYch. Pos. TY o j d a 1 i ń s k i propomFe. 
aby dla płatników podatku gruntowego głó­
wnego, płacących podatek od 1.500--300 mk. 
11-fanow‘ć mnożnik 400, dla płacących, ponad 
2000 mnożnik 450. Pos. K ę d z i o r  podaje w  
wątpliwość statystykę m:n. skarbu co do art. 
IV, na co od-nowi©dz! udzbda wVcm. Marko­
wski. P^s. S m n l a  stwierdza, ź© fd©n twol- 
T.ien*a rojników dwuhoktarowych oraz roze?ag- 
pięcia nrogresYi na katygorve wyższe, 
utrwahda
w imaniu rzemieślników-żvdów dr.k©nanfa re­
wizyt u«tan*v o spoczynku niedzl^rcm. Pop. 
R a d z i s z o w s k i  krytykuje mówców, któ- 

zgndzaiac s*e niby pa dupinę, starają się
ir.knajbard7,?oi od pioi uobvlić.

Na tom obrady przerwano. Następu i  po- 
s‘edzenfe we wtorek o g. 16. Na porządku 
rłzionpTTu oprócz daniny rozprawa o kryzysie 
przemysłowym. }

WTORKOWE POSIEDZENIE SEJMU. *  
Warszawa. P. A. T. Posodzeaie Sejmu 13 

b. m. Przystąpiono do dalszej ^  ^
, rozprawy sŁczegółowąj nad danina.



e u .  a „KŁOS NARODU" z dala 15 Grudiua, 1921' roku. Nr. 285.

Z dnia pelitycznefo.
Kwapińsk* —  posłem Egjsaowym.

Dowiadujemy się, że socy aliści, aby obronić 
„króla fornali", Kwa pińskiego, przód trzeck- 
letniem więzieuem, na któro przez sądy zo­
stał skazany, wprowadzają go do Sejmu jako 
posła. Aby to uskutecznić, skłonili pos. Gębor- 
ka, (R  R  S.) do zrzeczenia się mandatu. Ten 
fakt tłomaczy, czemu socyaliści występują 
przeciwko aresztowaniu komunisty Dąbala t»ez 
zgody na to Sejmu, który upoważnił władze 
prokuratorskie do pociągnięcia go do odpowie? 
d ialności karnej. W ten pssób chcą oni ochro­
nić i Rwapióskicgo przed interwencją wh«lz 
3r Towveh za popełnione czyny antypaństwowe. 
„Robotnik" ostatni wysławia Kwapióskiego, 
jako bohatera narodowego, za udział jego w 
napadzie na pociąg pod Rogowem w 1905 ro­
ku, a napad ten nazywa „pierwszą bitwą Po­
laków z Moskalami od r. 1863“ .

Prasa katolicka w Czechosłowacji.
(Rozmowa z ks. prał. Ledóchowskim).

Katolicyzm w Czechach przeszedł w osta­
tnich lalach dość ostry kryzys, którogo prze 
piwem zewnętrznym było powstanie „Kościoła 
czechosłowackiego". Obecnie jednak po ostaie- 
czncm oderwaniu się od Kościoła około 140 
księży i po przetrwaniu ciężkich dwóch lat 
gwałtownej nagonki ze strony obozu wolno- 
myślicielskiego, katolicyzm, czeski konsoliduje 
się i wzmacnia tak szybko, że śmiałe plany 
antyklerykałów rabskich naśladowania swych 
mistrzów francuskich a la  C o m b e s  należy 
uważać już za ostatecznie pogrzebane. Dzisiaj 
o: mówi się jut w sejmie czeskim z ław rzą­
dowych o separacyi Kościoła od państwa, ale 
tylko o nowem uregulowaniu wzajemnych mię­
dzy nimi stosunków.

W  rozmowie z redaktorem naszego pasma 
wyraził się ks. prałat hr. L e d ó c h o w s k i ,  
kanoniks Kapituły ohnmmieckiej (który bawił 
tymi dniami w Krakowie) bardzo optymistycz 
nie o przyszłości pracy katolickiej w Czecho­
słowacja. W życiu politycznem kraju —  mó­
wił —  katolicka „ludowa partya", licząca 33 
posłów, zajmuje bardzo wpływowe stanowisko. 
Jest języczkiem u wagi w sejmie. W  kraju, 
który rozczarował się do socyalistyczno-agrar- 
imgo rządu Tusara, prowadzącego do ruiny fi­
nansowej, autorytet jej rośnie we wszystkich 
warstwach, także wśród inteligencyi. W  obe­
cnym rządzie koalicyjnym, Benesza, reprezen­
tującym wszystkie słronni-ctwa czeskie, z wy­
jątkiem komunistów, posiada ona trzech mi­
nistrów: D o l a n s k y ‘ e g o  (sprawiedliwość),
ks. S z r a.m m k a (kolej) i M i c z u r ę (min. 
dla Stowaezyzfiy). Utalentowanym przywódcą 
partyi, znakomitym organizatorem i zaraz&m 
pierwszorzędnym parlamentarzystą, jest ks. 
Szraramok. Znany z parlamentu wiedeńskiego 
Dr Hruban zajmuje stanowisko wiceprezydenta 
Izby. W ostatnich dniach nastąpiła socesya 
katolickich posłów słowackich z „lidowej stra- 
ay“ . Słowacy skarżą srę bowiem na nieuwzglę­
dnianie języka słowackiego w szkołach (żą- 
dali trzech gimnazyów katolickich państwo­
wych) i urzędach, oraz na nieodpowiednich 
urzędników, wysyłanych na Słowaczyznę.

—  Jak przedstawiają się organizacye ka­
tolików czeskich — zapytaliśmy ks. prał. Le- 
dóchowskiego.

—  Nio mam oczywiścio cyfr pod ręką. Mo­
gę podać jednak ilość członków „Orła", orga­
nizacji katolickiej, przeciwstawiającej się „So­
kołowi", skupującemu naszych wrogów. „Orel" 
liczj 900 gniazd i 130.000 członków karnych 
i oddanych sprawie. W  stowarzyszeniach aka­
demickich znajduje się 3 000 słuchaczów wyż 
szych szkól. Partya ludowa posiada organiza­
c je  nawet we wszystkich dzielnicach Pragi i — 
rzec* dawniej niemożliwa —  dziś urządza ja­
wno, musowo manifestacje na ulicach stolicy. 
Jak zmienił się nastrój samej Pragi wobec re- 
ligii katolickiej, dowodzi udział 50— 60 000 łu­
dzi w procesy ach kościelnych i szacunek, jaki 
budzą teraz te przejawy religijności u wszyst­
kich mieszkańców.

—  Jaki jest stosunek rządu do episkopatu?
—  Wiadomo Panom —  odparł ks. prałat —  

źe najwybitniejsze godności kościelne rząd
. austryacki obsadzał często przedstawicielami 
arystokracji czeskiej. Dziś ta arystokracya 
jest pozbawiona wszelkiego wpływu i —  za 
swe oddanie Habsburgom i skrajny konser­
watyzm —  nielubiana w kraju. Mamy teraz 
biskupów prawdziwych demokratów. Ks. kar­
dynał Skrbensky, arcybiskup ołomuniecki, zre­
zygnował, za wiedzą Stolicy św., ze swego urzę­
du. Na jego miejsce Papież mianował arcybi­
skupem wybitnego i ogromnie popularnego 
działacza ks. S t o j a n a, znanego przywódcę 
ruchu welehradzkiego. Stolica Apostolska za­
pytała jedynie przed nominacją rząd czeski, 
enaf t  politycznych względów nie stawia zarzu­
tów przeciw osobie ks. Stojana. W  ten sposób 
Rzym uznał prawa rządu do nominacyi bisku­
pów za nieistniejące, gdyż byty one udzielono 
Konkordatem z r. 1855 osobiście c e s a r z o w i  
aoatryackieinu i jako takie nie mogą być 
przedmiotem sukoeeyi.

—  A  zatem i kanonie katedralne?
—  Kanonie są obsadzane przez biskupa dro­

gą U b e r a e  o o l l  a t  i on.Ls, a prałatury w 
K&pitnie przez Watykan. Wogóle przy obsa­
dzaniu beneficjów kościelnych obowiązują te­
ra* przepisy nowego Kodeksu i u r i s o a n o- 
n i e ł ,  który przewiduje wszędzie wolną kolla- 
cyę, chyba że nowy Konkordat uczyni jaki wy­
jątek. Również na Słowaczyźnie Stolica św. 
mianowała teraz swobodnie trzech’ biskupów 
i to Słowaków, na miejsce Madjarów.

—  A  przecież Kapituła ołomuniecka wybie­
rała dotąd arcybiskupa?

.—  Tak, ale był to tylko zakorzeniony

usus ;  na żadną fundacyę Kapituła nie m o-ji klasowe, 
gła się powołać. Z togo powodu Rzym niestosować 
uwzględnił ostatnim razem pretensyi Kapituły wą opieką
(której większość jost niemiecka).

—  Czy będzie zawarty Konkordat?
Mówi się o Konkordacie na wzór tego,

stwo i rzemieślnika. Przy nakładaniu podat- pomimo 
ków i opłat winny być chronione warstwy fi- się dało i nawot różnym
cansowo słabsze. P. r. Mianowski zgłosił sze- obrączki! Ale to co

biedakom 
innego. Tu

jaki zawarła Brazylia ze Stolicą św. Jednak reg wniosków, które zostały przyjęte, 
sprawa ta nie jest jeszcze aktualną. W  dyskusyi nad referatem wziął udział sze-

—  Jak przedstawia się obecnie schizma i reg mówców, nrędzy innymi poseł Harasz, r. 
czeska? Holeksa, r. Firlej, r. Dr Nieć, r. Adelman.

6600 marelC 
domu togoj 

depozytu są« 
suirry odliczymy] 

zabierał połowę na opłaty gminne (jak wywóz popiołu^ 
chodziło | wodociąg i t. d.l, pozostanie 3300 jako czysty,

o prawdziwą Polskę —  Polskę z N. K. N.-om,! czynsz, to znaczy, że miesięczn e wypada po( 
z Habsburgami, czy Hohenzolloniami, słowem 110 marek. Lokator ów mieszkanie to otrzymał 
Polskę siodmiogubcrnialną, pod patronatem ' od brata, który się przeniósł do Wilna. Jest oń 
Wiednia i Berlina! Więo nikt dziś nie pyta, co ; właścicielem magnackiej fortuny, liczącej ty-i

—  Od Kościoła odszczepiło się około 140 i Wszyscy mówcy ostrzegali 
ięźy, z tego jednak zalodwo jedna trzecia czeństwem, jak  

pozostała kapłanami, inni objęli urzędy nau-1 kom, z powodu

przed niebezpie- się stało z temi funduszami, na jaki cel ich.siące morgów ziemi i Lasów, a w ostatnim
księży, z tego jednak zalodwo jedna trzecia Jczeństwem, jakie grozi szczególnie m’asteez-,użyto i jakie... owoce ono przyniosły. Alo Ko- czasie kupił jeszcze jeden majątek pod samą

idu zamierzonego zwijania niokt.ó-; mitet r.aryski! Jak śmiał szafować pieniądzmi Wars/awą. Oprócz mieszkania w Krakowie, mazwijania . .
inne na wsi, w których prze< 
część roku, do Krakowa przy* 
na okres czterech zimowych' 

resztę roku mieszkanie to jest
............. _...........7      . 'eszkałe, a pilnuje go kilkoTO!

wiolów obcych. mozwańczo pomagać jej w rozgromieniu Pru-.shizby wraz z kucharzem na czoło.
Drugi referat wypowiedział starszy rad. ma- saków... Bo np. kto m'anowal Hallera gene-i W tym samym domu u stróżowej mieszka! 

gstratu Dr W y d r o  na temat: „Finansowa rałem i dowódzcą armii polskiej? Przecież nie dwóch  ̂ sublokatorów: termirator krawiecki
gospodarka w gminie". Referent przedstawił N. K. N., ani Ober-Kommando! Więc uzurpa-j' introligatorski i każdy z nich za kąt podłogi, 
sposób dzisiejszego systemu gospodarki gmin- tor! Trzeba go zdegradować, jak wogóle, której kładzie swój siennik do spania, płaci 
nei w b. zaborze pruskim, w Kongresówce , wszystkich „najmitów koalicyjnych", o ile no-, miesięcznie po 1500 marek, 
i Mnłopolsce i podał program uzdrowienia fi- sza jeszcze rangi oficerskie w 'wojsku polskiom. | Gto wymowny przykład, do Czego doprowa- 
nansów gminnych. Referat będzie drukowany Potem już łatwo pójdzie sprawa niepłacenia dz;ła ustawa ochronie lokatorów w obecnej 
w osobnej broszurze. j  zobowiązań Komitetu paryskiego i poproszo- ■ swej formie. Nie zawsze chroni tych dla któ-

W  dyskusyi przemawiał szereg mówców, nie Francyi, aby nie wtrącała się do spraw poi-; rych została wydan.ą. A przeciwnie ochrania 
na część wstąpiła do „cerkwi crechosłowa-i W  końcu sam referent naw iyw al chrecSoijaft- >Wch i nic psu'a prr.yjaciels.kich .tflMinkćw j  « « * *  W » « y .  zajmujących
ckioj". reszta pozostała bezwyznaniową. skich radców gminnych do pracy celem przy- z Niemcami... Francya, jak wiadomo, dale co, j J  mn:n/  :nTł najw ^,vSze mieKzkailla w

Były pogłoski o żądanrach zniesienia ! wrócenia w poldrej gminie zdrowej i racyo- Niemcy blisko —  więo lepiej żyć z mmi ser- ' » e na wsi.
celibatu podczas ostatniej pielgrzymki czeskiej \mabmj gospodarki.

sitej wyświęca 
dla czechosłowackiej cerkwi duchownych z po­
śród nauczycieli, urzędników, którzy Łączą 
w ton sposób urząd świecki z duchownym. Je­
dnak nadzieje antyklerykałów, jak np. przy­
wódcy agraryuszów posła Stanka, te „cały na­
ród" opowie się za nowym KoścTołom, zupeł­
nie zawiodły. Schizma cieszy się głównie po­
parciom nauczycieli. Z miliona ludzi, którzy 
przy ostatnim spisie ludności zgłosili wystą­
pienie z Kościoła katolickiego, tylko nieznacz-

w Rzym ie. . .  w ! Trzeci referat: „Organizacya chrzość.-spo-
—  Jest to nieporozumienie. Równocześnie 'b  cznych radców gminnych" wygłosił r. ks. L. 

z pielgrzymką katolików, która przed kilku ty­
godniami bawiła w Rzymie, praska „.Tcdnota", 
grupująca część radykalnych księży i przez ks

decznie, po sąsiedzku...
Alo i Francya, jak wiadomo, istniała i żyła

CICHA TRAGEDYA 12-LETN. CHŁOPCA.
Wczoraj w godzinach rannych uleami, wio* 

dącemi w stronę cmentarza Rakowickiego szlal

arcybTskupa rozwiązana, wysłała memorandum 
do Stolicy św. w sprawie celibatu i czeskiego 
jęayka całej mszy św. Pa pręż stanowczo sprze­
ciwił się tym żądaniom. Ewangelie i Epistoły 
czyta się u nas zrdsztą już w języku czeskim. 
Obecnie ks. arcyb. praski Kordacz silną i spo­
kojną ręką przywraca karność duchowieństwa 
w swej dyeoezyi. Postęp jest wielki i zawdzię- 
erró go należy oczyszczeniu szeregów kbru 
przez odstępstwo owych 140, oraz pracy Epi- >n fl 
skopatu, ktory zasilony nowumi ludźmi, s to i; Fo

bez Polski —  może w;ęc nadejść tak upragni-o- 
K a s p r z y k ,  przekładając równocześnie sze- ny przez naszych enkaonitów i bosolerczyków 
reg wniosków w sprawie tworzenia osobnych moment 
chrześc.-społecznych Klubów radzickich i w j 
spraw i wyłonienia stałego komitetu z 5 osób'zyskać
do spraw lirześe.-społecznej polityki gminnej, two. Traoba im dać tylko wolną rękę nu j 0^ ^ ; ^  w i0ńcami, uwitymi z jeaiuiy 

Radca p. Fr. Sypowski (Wieliczka) u zasad- Wschodzie... Niech Berlin „odbuduje" j Pr7i0fI furą n;csjorio krzyż, krępą przysłonięty! 
niał sw'ojo wn oski, p erwszy: w lrwcstyi two- Polskę... Niewielki ten orszak pogrzebowy szczególnie
rzmra gminnych (miojskiclO urzędów rozjem-1 Ta nadzieja utrzymuje pogrobowoów on.-:a-1 przyloro wywiCrał wrażranić; czy może dlatego

. 1  «•_ ł.  : /-IrŁaoift im . . .  . . . .  *

ami 
jed liny.

ezych (sądów pokom, pojednawczych, po1ulx>- cnowo bosolonowskich przy życ:u i dodaje im 
wnyck) jako stałych czynników kultury ehrze- j  otuchy... Jeszcze nie wszystko stracone —  
ścijańsko-społccznej i drugb tyczący się uzdro- krzepią swego ducha.
wicnia finansów i gospodarki społecznej w gmi-

gorąccm wezwaniu

Czy jednak uda im się doprowadzić swe pla­
ny do końca? Nie chcę być prorokiem, ale tu

że tak bard /.o wyróżniał się od wielu inny h 
majestatycznych pochodów żałobnych, czy też 
7. powodu żałosnych łkań prawio ca I-d gro-< 
mfulki, trudno powiedzieć. Z obrazkiem ’ ^ra 
jakże dziwrie sprzeczała się przyroda. Ostry

ks. Letló-
zupołnlo na wysokości zadania.

—  Katolicy czescy —  kończył 
chow.sk i
że przyjazny stosunek Polski do Czech 
wiązuje się nazbyt powoli i że prasa polska, 
także katolicka, występuje niotylko nieprzyja- 
inie, alo często * niezwykłą szorstkością 
woboc Czechów. Po ich stronie jest szczere 
pragnienie zgody i życzenie, by prasa katoli­
cka obu krajów nie zaostrzała wzajemnych sto­
sunków ostrymi artykułami l niepotrzebnym 
podkreślaniem faktów, które stoją na prze­
szkodzie porozumieniu Cłndzi tu więcej o spo­
sób pisan:a niż o treść. O’ o s t 1 o to n  q u i 
f a i t la  m u s i q u e. W  ciągu ostatnich 2*/» 
lat katolicy czescy nie mieli wpływu na po- 
‘ tykę czeską. Teraz, gdy ich głos waży na 

szali, zrobią oni wszystko, co ;m dyktuje uczu­
cie chrzośoijańskie, by umożliwić i przyspieszyć 
przyjazną współpracę obu narodów słowiań­
skich, które Opatrzność równocześnie do no­
wego życia państwowego przywróciła i które 
w swej historyi mają piękne momenty przyja­
znego współdziałania.

  t t , * ' - u  v jo r. y « \r\A Ui v,'vm i y,
ezwaniu r. Korzeniowska ego (przychodzi mi na myśl inne proroctwo —  bar-! mr6z Ep(>r’il przydrożne płachty śniegu, a 
wytężonej pracy mad odbu-^zo lojalno, bo powstało niegdyś właśnie w ło- pr0IT,ienie sl0ńca rzuciły na calv biiUawj' kraj- 
mwodniczaey p. r . Adelman nie N. K. N.-ti. Gdy z olrazyi jakiejś uroczy- o b m  refleks oślepiającej jasności. Toczna s’0

(1 anckorona) do 
dową grnny, prz

niezmiernie ubolewają nad tem, w s<?r̂ &̂ ych  słowach podziękował uczestnl-'stości dokonywano pamiątkowej fotografii, na 
. _  . . .  . _  . kom Zjazdu za udział w  obradach i zamknął (której mieli byó uwiecznieni wszyscy niedoszli

' Zjazd. i twórcy Austro - Polski, jeden z członków 
Referaty wygłoszone na Zmździe, jakot.eż N. K. N.-u (nb. ludowiec) usunął się dyskre- 

snm przebieg Zjazdu, ukażą się niedługo sta- tnie na stronę.
rnniem Komitetu zjazdowego w druku, 
osobna broszura

jako Wolę —  szepnął mi —  nie być na tej
grupie... Może przyjść taka chwila, że będą

Węgry dawniej a
jnas wieszać na latarniach . . .

Oczywiśc/e, nikt o tem nie myślał

1 (Odczyt dra Adriana Diveky).

Znany przyjaciel Polski, Węgier dr. Dhreky, 
wygłosił ciekawy odczyt o dawnych i dzisiej­
szych Węgrzech. W przeszło dwugodzinnym 
wykładzie prelegent zobrazował dzieje pań­
stwa węgierskiego, jego rozwój i  znaczenie 
kulturalne w Europie środkowej, życie gospo­
darczo i stosunki etnograficzne. Na tle hlsto- 
rycznem wykazał prelegent wspólną misję 
Polski i Węgier, które piersiami swemi zastar 
niały Zachód przed napadami Tatarów i Tur­
ków. Oba narody, węgierski i

i me my­
śli. Alo strach ma wielkie oczy i może po­
krzyżować najlepiej obmyślano plany —  tem- 
bardziej, źo wiele wody od tego czasu upłynę­
ło, wiolo orycntacyi się wfywróciło, a... latar­
nio, jak stały, tak stoją i czekają...

CHM.

oślepiającej jasności. Toczące się 
po śnieżnej powłoce ulic koła wydawały przej­
mujący zgrzyt który z odgłosem stąpań ludz­
kich po wymarzłej grudzie łączył się w jalc A  
tajeaunioze słowa, tak dziwcie harmonizujące 
z n’outulcffiym, głośnym żadein gromadki. W do­
datku jej błędny, łzawy wzrok i te macbinal* 
nie, jak gdyby bez Ż3’cia stawiano kroki świa<D 

Jeżyły o wiokiej boleści, jaka przejmowała!

K R O N I K A .
PODNIOSŁA UROCZYSTOŚĆ W  KONWIKCIE 

KS. KS. PIJARÓW.

wspólny interes i wzajemna pomoc w walce 
z Niemcami i Czechami. O kulturalnej wza- 

W  ubieerłą niedzielę dn. 4 b. m. obradował jemności Polski i Węgier świadczy fakt, źo np. 
w  Krakowie w sali przy ul. Potockiego 1. 11, w wieku X V  i X V I na uniworeytecio Jagiel- 
L Zjazd ohrzośe: jańsko-społocznych radców, lońskim odbywało studya przeszło 4000 Wę-

Dnia 8 b. m. odbyła się w konwikcie Ks. Ks. 
polski, łączyła t p;:a,rbw w Rakowicaeh pod Krakowem pc*dnio- 

przez szereg wieków nie tylko sympatya, ale sj a uTOCzy ,̂tość ku czci Niepokal. Pocł. N. M. P.
i j bo?atym programem urozmaicona uka-

dom'a, urzą&wnna siłami wychowanków, była 
przedmiotem pełnego uznania i szczerego wzru­
szenia ze strony słuchaczy. W  uroczystości 
w/.ięi udzuił: Ksiąźę-Biskup Sapieha, ks. infu-

grainnych * Małopolski. W  Zjozdzie wz:ęło głrów. To bliskie więzy, jakie łączyły w prze- yvTą4 (>inył ks, prób. Tobiasiewioz, wizytator 
udział 38 przods-tawicieli 22 m'ast i miasteczek i szłości oba narody, trwały i w czasie naszej średnich d. Rzepiński z er renem profeso-

■WRzjTstkich uczestników żałobrego pochodu.
WT trumnie spoczywało ciało 12-let.niego cłdo* 

pca z pobliskiej wsi Krakowa. Przed dwoma) 
dniami było ono pełno życia i dziecinnej we* 
sołości —a dziś? Noc z 11 na 12 b. m. była diW 
niego ostatnio przeżytą. Wj-pęłzlła go z domu! 
późną nocą nagła choroba matki. Jako najstarJ 
szogo z dzieci, wysłano go po lekarstwo da 
miasta. Niedobrze okryty, pędzli co żywo przyj 
wzmagającym się mrozie, smagany lodowatymi 
podmuchami wichury. W  powrotnej drodze ula 
wytrzymały widocznie siły wątłego organW 
zmu —  upadł na ziemię, by ju i więcej nie poi 
wstać. Rano następnego dnia znaleziono go n*| 
uMcy w szczerym polu zamarzniętego. Biedny-1 
chłopczyna oddał życie d'a matki. Ciało pray*r 
wieziono do rodzinnego miejsca chłopca.

GWIAZDKA DLA SIERÓT W  ZAKŁADACH.
Z okazji zbliżających się Świąt Bożego NaJ 

rodzenia, Komitet opieki nad dziećmi Ziemi 
Krakowskiej, utrzymujący * górą 300 sieróti 
w zakładach i Schronisko gruźlicze —  nie mo« 
gąc w tych ciężkich czasach liczyć na swe si*przods-tawicieli 22 m'ast i miasteczek .szłości oba narody, trwały i w czasie naszej średnich p. Rzepiński z gronem profeso

Małopolski. Obrady Zjazdu zagaił prezes chrzo- niewoli, o czom świadczy stosunek Węgrów \ 6w j wiolu ^ y c h .  Uroczystość zakończyło j fy‘ _  z^ aoa s}ę 2 gorą-cą. prośbą "do spoieczeńJ
ścijańsko-społecznego Klubu ra-dz eck ogo mia^ do naszych powstań wyzwoleńczych. Iprzemówienie p. Rzepińskiego, który między stwa aby w jakikolwiek sposób przyciynilo się
sta Krakowa, p. radca Holeksa, który w swem Z wi-docznem wazruszenicm prelegent omówił ianemi podniósł niezwykle pomocną działał- *
przemówieniu podniósłszy ważną rolę, jaką od-. nieszczęśliwy dla Węgier koniec wojny świa- j nośó Księcia-Biskupa Sapiehy na polu społecz-
grywa gmina w życiu każdego narodu i pań-dowoj. Na nieszczęście Węgier —  mówił —  J_ zwłaszcza podczas wielkiej wojny. Książę
stwa, powitał przybyłych na Zjazd radców% j  Węgrzy niewidki mieli wpływ na politykę ?a-1 Bisk’up Sapieha, nawiązując do słów swego 
między innymi dolegała Klubu sejmowego Chrz. graniczną Austro-Wogier i decyzja o wojnie j przc>(ł1TloWCy, wyraził szczere uznanie dla
Demokracyi, posła Fiarasza, b. radnego miasta zapadła na  ̂austryacki ej Radzie koronnej Ks. Pijarów za ich nieetrudzoną działał-
Łodzi. I wbrew sprzeciwom Tiszy. jnośó około wychowania młodego pokolenia.

Przewodniczącym Zjazdu został wybrany i Traktat w  Triano-n zadał państwu i narodo- Zwracając się zaś do młodzieży, zachęcał ją do 
radca inż. Adelman z Krakowa, zastępcami. wi węgierskiemu cios okropny. Przed wojną T i-J pracy ^la odrodzonej Ojczyzny. Błogosławień- 
radca Dr Nieć z Rzeszowa i radca p. Dolano-| czyło ono 325.000 kim. kwadr, i 21 mil. lud-|Stw0 pastorskie, jakiego udzielił zebranym 
wicz ze Lwowa, sekretarzami zaś p. radca Pu- ności —  obecnie mają około 91.000 kim. kw. ksiąię-Biskup, było pięknym finałem podniosłej
chałka (Kraków), p. radca Jurek (Wieliczka) 
i p. radca Firlej (Rymanów).

Piorwszy zasadniczy referat na temat: Ckrzo- 
ścijańsko-społcczna polityka gminna, wypowie* 
dział inż. H. Mianowski (Kraków).

Hbforent zwrócił uwragę, że gmina jest naj­
lepszą szkołą, w któroj obywatele kształcą się 
w zakresie wolności pol-tycznoj i samorządu. 
Przy nowej ustawie wyborczej z wejściem do 
Rad gminnych socyalistów, a takie w niektó­
rych miastach i komunistów, gmina 6taje 
się terenem zasadniczej walki dwóch poglą­
dów na świat, Ł j. chrześcijańskiego i eocya- 
1’stycznego. W  tem zmaganiu się metylko bę­
dzie chodzić o szkołę, moralność i filantropię, 
ale też o sposób rozwiązania sprawy przedsię- 
b:orstw gminnych, o kwestyę rob >tniczą itd. 
Jednym ż ważnych celów gminy jest popieranie 
wzmaedianio rodziny, która w chrześcijaństwie 
o&;ągnęła swój ideał, stając się zbiornikiem 
praw moralnych, wychowawczynią młodzieży, 
ogniskiem prasy i produkcyi. Troska o fizy­
czne i duchowe wychowanie młodzieży, winna 
wyrażać się także w obronie przed kinami, 
pornograficzną literaturą, zakładaniu ogrodów 
i miejsc zabaw. Powinna się również gmina 
starać o szybkie rozwiązanie sprawy mieszka­
niowej. Zadaniom gminy tak jak i państwa 
jest dalej pop;eranie instytucji dobroczynnych, 
powstających w łonie społeczeństwa i uzupeł­
nianie ich tworzeniem tak;ch instytucja, których 
ani obywatele, ani Kościół nie mogą utrzymać. 
W  życiu goepodarczem gminie musi przy­
świecać dobro powszechno, któremu bezwzglę­
dnie najeży podporządkować inteiresa prywatno

i 9 mil. ludności. Z dawnych terytoryów pań­
stwa węgierskiego najwięcej dostało się Ru­
munii (Siedmiogród) t. j. 102 009 kim. kwadr.

około 6 milionów ludności, następnie Cze­
chom, którzy zagrabili około 50.000 kim. kw.

3 i pół miliona ludności. I^ozatom otrzymała 
Jugosławia 21.000 kim. kw. i i i  pół miliona 
ludności, orar, całą Chorwacyę, a 5.000 kim. 
kwadr, i 890,000 ludności dostały się Austryi. 
W  ten sposób Węgrzy stracili nietylko dwie 
trzecie swego państwa, ale i znaczne boga­
ctwa naturalne, jak wszystkie kopalnie soli, 
złota, srebra, prawie cały węgieł, wszystkie 
źródła mineralno i t. d.

Wkońcu prelegent pokazał w świetlnych 
obrazach na ekranie pełno uroku miasta, zam­
ki, najwspanialsze zabytki architektoniczne

uroczystości. Przy tej sposobności goście zwie* 
dzili zakład wychowawczy, pitnie słuchając 
objaśnień, których udzielał prowineyał Ks. Ks. 
Pijarów, ks. Jao- Borol.

W i^ka istotnie szkoda, że Ks. Ks. Pijarzy 
nio mają większej liczby członków dla rozsze­
rzenia po całej Polsce swej wychowawczej dzia­
łalności —  że ta placówka, tak ważna dla od- 
rodzonia i wychowania dobrych obywateli d’a 
naszej Ojczyzny, nie może w- całej pełni rozwi­
nąć swoj zbożnej pracy i narodowego posłań-, 
nictwa, z powodu braku odpowiedniej ilości 
własnych sił pedagogicznych. Uważamy za dusz 
obowiązek zaapelować do społeczeństwa pol­

esk iego , by, zwłaszcza inteligencya, zasilała 
“ szczupłe kadry O. O. Pijarów by ci, co serdecz-

do zorganizowania Gwiazdki. Niewątpliwie każ-( 
dy w miarę możności poprze tę akcyę, przygo* 
towując paczki, czy pieniądze, po które dla 
ułatwienia dostawy, zgłaszać się będą począ* 
wszy od 15 b. m., panie z odpowicyiniemi legi* 
tymacyami. Datki przyjmuje też biuro Komite* 
tu, Franciszkańska 4.

najpiękniejsze widoki tego bogatego kraju, 
który dziś rozdarty, przeżywa podobną trar 
dycyę, jak Polska w czasie rozbiorów.

nie ukochali młodzież polską, a przywdziawszy

Iskierki.
Komitet paryski a N. K. N.

„Ozas" wyśpiewał nareszcie, co taił przez 
trzy łata na dnie duszy. Chodzi o odparcie 
dzikich pretensyi Francyi, która domaga się 
zwrotu udzielonych Pol. Komitetowi Nar. 
w Paryżu pożyczek. Jeszcze czego! Skoro po­
dobało się koalicyi i panom z Komitetu pa- \

suknię zakonną, chcieliby się poświęcić szczy­
tnemu zawodowi pedagogicznemu, powiększyli 
uginające się pod brzemieniem nadmiernej pra­
cy grono pracowników na niwie Bożej 1 narodo­
wej. Nie dajmy podupaść instytucji, która 
ongiś położyła nieśmiertelne zasługi dokoła 
odrodzenia ducha narodowego! Nie dujmy zgi-

Kraków, 14 grudnia. \

NASZ FEJLETON. Na czwartej kolumnie złwj 
mieszozamy dzisiaj recenzyę książki inżyniera)! 
Bryły o Ameryce.

O UTRZYMANIE KUCHNI D LA INTELI­
GENCYI. W  związku z wczorajszą notatką' 
p. t. „Ratujmy kuchnie dla inteligencyi” , doda* 
jemy, że datki pieniężne na utrzymanie tych' 
kuchni przyjmuje Administracya naszego dzioc* 
uika.

POŻEGNANIE PP. KRZESZÓW. Piszą nami 
z Dębnik: W  niedzielę 11 b. m. żegnały zebrano 
w Ochronce panie, należące do Stowarzyszenia! 
Pań św. Wincentego a Paulo, swoją prezesową* 
p. Maryę Ludwikę Męcinę Krzeszową, którat 
wtrz z mężem wybitnym artystą-malarzom, opu* 
szoza Dębniki, przenosząc, się do Poznania. Pa 
wysłuchaniu Ms?.y św., wręczono p. Krzeszowej 
skromny upominek, przyczem przemągiali: p. 
Oleaiówa i katecheta z Dębnik ks. OTpieniea 
wyrażając swój szczery żal z powodu odjazdu 
pp. Krzeszów i dziękując im w gorących sło­
wach za ich tyloletnią, owocną pracę na poHit 
społecznem wogóle, a za opiekę nad ubogimi 
w  Dębnikach w szczególności.

JESZCZE W  SPRAWIE WIECU AKADE-
nąó idei Konarskiego, która wydała Kościu- jMICKIEGO. „Polonia", Tow. katoł. młodzieży 
szkę, Staszyca, Kołłątaja, Niemcewicza, Igna- akad., pisze nam, że w wiecu ostatnim, zwoła*
cego Potockiego 
teli-patryotów!

i tylu innych zacnych obywam

OBRAZEK I>NI DZISIEJSZYCH.
W  Krakowie w samem centrum miasta zaj-

ry.kiego tworzyć zjednoczoną, niepodległą muje jeden z obywateli ziemskich apartament, 
Polskę, to niech płacą! Nikt ich o to nie pro-[złożony z siedmiu wielkich pokoji z porcela* 
sił —  ani N. K. N., ani bofraci z Wiednia, ani nowymi piecami, stiukowymi plafonami, ła- 
beselerczycy; z Warszawy... Oo innogo wieko-jzienką, kuchnia, i  t  d., i  t. d- Za taki aparta-

nym przez trzy stowarzyszenia akademickie, 
nie wzięła udziału, „gdyż: 1. wiec ten byl
nieprawnie zwoła y, wiece ogólno-akademiekiei 
bowiem ma [>rawo zwoływać tylko konferencja! 
międzystowarzyszoniowa; 2. w myśl uchwał 
pierwszego ogólnego zjazdu młodzieży akade* 
raickiej zeszłego roku w Krakowie, młodzież 
akademicka oie może brać czynnego udziału: 
% życiu polityczncm;.wioc ten zaś by] toow ya t
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wiecem poetycznym. Dla tych więc tylko, a uie 
innych powodów „Polonia” nie wzięła udziału 
w wymicnianvin wiecu14.

O ROZBUDOWĘ KRAKOW A. Wczoraj pod 
przewodnictwem wieeprez. m. Sarego odbyło 
się wspólne posiedzenie sekryi okooornieznej, 
skarbowej, oraz komsyi gruntowej. Na porzą­
dku dziennym była sprawa nabycia dla gminy 
na podstawie przepisów ustawy rolnej, gran­
tów, potrzebnych na rozszerzenie miasta i na 
cele mieszkalne. Sprawozdawca, wieeprez. m. 
Wielgus, pr7.edstav.dl program gm ny na naj­
bliższy okres ezasu, odnośnie do polityki grun­
towej i mieszkaniowej. W  dalszym ciągu przed­
stawił wn oski, zmierzające do przekazania na 
rzecz miasta grur<tów państwowych oraz do 
wykupu, ewentualnie w drodze przymusowej 
kilku obszarów gruntowych na kolonie mie­
szkaniowe dla urzędrików, rzemieślników i ro­
botników. Nad referatem rozwinęła się ożywio­
na dyskusya, której wynikiem była zgoda 
wszystkich obecnych na program, przedstawio 
ny przez prezydyum m'asta. Dla usunięcia 
pewnych kwestyi natury formalnej i prawnej, 
uchwalono jeszcze zasięgnąć opinii sekcyi pra- 
wrr;vej Radv miasta.

CENA DEPUTATÓW ROBOTNICZYCH Pro­
stując pomyłkę, zaszłą w ogłoszeniu eon depu­
tatów robotniczych, obecnie wydawanych, Ma­
gistrat zawiadamia, że cora deputatów, pobie­
ranych na logitymay© w sklepie Br. Mikołaj- 
Łysów. wynosi: cukru za 500 gr. 346 Mk., Chle­
ba za 1 kg. 02 Mk., mąki za 1 kg. 100 Mk. Miej- 
sk'e Biuro aprowie. wydaje na przekazy Biura 
kontrolnego dla zarzadów fabryk i przedsię­
biorstw cukier po 053 Mk. za 1 kg., cbleb po 
50 Mit. za 1 kg., a mąkę po 90 Mk. za 1 kg.

PRZEJECHANA PRZEZ POCIĄG. Wczorai nv/.v 
>rze?i'w:inin worów kolejowych na Ptacyi Podjró- 
rze—Płasrów wpadła pod pociąg robotnica, nazwi­
sk >m Puda. i doznała licznych obrażeń na calem 
aiele. Zawezwany lekarz Pogotowia stwierdził, 
prócz szeregu ciężkich ran, złamanie podstawy 
czaszki. Po udzieleniu nieRzczęśrwcj pierwszej po- 
mocy, przewieziono ją na oddział chirurgiczny, 
gdzie przeprowadzono bezzwłocznie operacvę.

KRADZIEŻ W POLSK. IIRAJ. KASIE POŻ. 
Wczoraj rano Mikołaj Szeliga, woźny urzędu cel­
nego, dostał polecenie złożyć w Pelsk. Kral. Kasie 
Poż. 7,436.204 Mk. Z kwotą tą udał się do Kasy 
Poż. i tu w czasie wyliczania pieniędzy kasyerowi 
jakiś osobnik wyrwał S zol id ze paczkę baknotów 
>000-mk. na ogólną lewrotę pół miliona marek 
i zbiegł.

UCIECZKA CHŁOPCA Z DOMU RODZICIEL­
SKIEGO. Po pol eyi doniósł p. H., że przed kilku 
Inia-mi uciekł z domu jego 12-lotni syn, Maryan, 
zabierała© mu 15.000 marek.

ZAGINIONA DZIEWCZYNKA. Pani P. dała 
znać do policyi, że kuzynka jej, 13-letnia dziew­
czynka,- która wyszła z domu przód trzema dniami, 
dofyełiczps nie wróciła.

żołnierzy A. P. w Krakowie
marek za cegiełkę.

wpłacając po 30.000

KSIĘŻNICZKA MARY, córka króla angielskiego, 
o której zaręczynach z wicehrabią, lordem Lascclłe, 
doniosły przed paru dniami dzienniki, należy — 
według londyńskich „Daily Nows“— do najbie- 
glejszych eteriotypist.ek w swoim kraju, a ulubioną 
jej ma^.yną, którą wyłąrznic posługiwać się zwy­
kła, ma być amerykańska maszyna systemu 
L. O. Smith et Com. Brce.

NEKROLOGIA.
Ś. p. D r  A l e k s a n d e r  B o s s o w s k i, 

profesor Uniwersytetu Jagielińskiego, pryma- 
ryusz-operator Szpitala Bonifratrów w Krako­
wie i od roku 1906 h o n o r o w y  c z ł o n e k  
K l a s z t o r u  t u t e j s z e g o .

I Jako lekarz-prymaryusz i operator tutejsze- 
oo Szpitala, pełrił to żmudne zadanie i pełne 
odpowdedz;almości pr/.ez lat 16 z gorącą pieczo­
łowitością, nie z nachodząc różnicy stanu — 

; i tak d’a bogatych, jakoteż dla najuboższych 
oddawał sę z pełnern poświęceniom —  zapar­
ciem ducha o wyjątkowych zdolnościach.

Ustąpienia Taks Jasessa.
Bukareszt. (A. W.) Min. spraw ze.gr. T  a- 

k o J o n e s c u  i m‘n. sprawledl. podali się do 
dynrsyi. W  kolach politycznych juzypuszcza- 
ją, że cały gal/net poda się do dymisyi. Itflsya 
tworzenia nowrego gabinetu powierzoną zosta­
nie prawdopodobnie Take Jonescu albo gen. 
Avercscu. j

Różne wiadomości.
Rzym. P. A. T. Specyalna misy a Watyka­

nu, wystana do Europy wschodniej, powróciła 
dc Rzymu. Komisya badała głównie stosunki 
w' Rumunii i Bułgaryi. Wed mg otrzymanych 
informacyi członkowie misy i wysunęli propo- 
zycyę utworzenia w Bułgaryi stałej reprezen- 
zen tacy i Stolicy apostolskiej.

Gdańsk. P. A. T. „Danzlger Ztg" donosi, że 
litewski minister spraw zagr. Purickis wniósł 
prośbę o dymlsyę. Dymisyę przyjęto.

Berlin. P. A. T. Ambasador nienrccki w Pa-
Ze śmierci* tak taereg*. i  wy- n .4„  Dr Maver „|,.bawpm us^  z0 gweę0 sta-

aoce tashizonept Profesor-lekaną M i  Wa- jnowisIi jako jcg0 nast wymieniai* radcę 
szitor Bonifratrów serdecznego przyjaciela i w v -! jToscha. 
jątkowogo doradcę. —  „Cześć Jego pamięci!4’ j 

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p.
Zmarłego odbędzie się w kościele tutejszym 
dnia 15 b. m. wo czwartek, o godz. 9 rano, na 
które Rodzinę i Znajomych się zaprasza.

Konwent Bonifratrów w Krakowie.

milionów Marek polskich. W  stosunku do cen 
z listopada 1919 roku, przyjętych za podstawę 
kalkulacyjną przy wstępnym elaboracie, wzro­
sły ceny:

192 i  roku w  lipcu we wrześniu

gruntów , . . 26 krotnie 40 krotnie
maszyn . , . 100 w 100 »
żelaza . . . . 27 » 92 »
cementu • • . 83 » 80 »
pi esku. . . . 35 » 115 u
żwi ru^. . . . 44 » 115 »
drzewa • . . 15 « 53 n
cegły . . . . 55 » 1!5 »
robocizny. . . 40 w 66 u
płac urzędaików 13 ł> 47 »

Odpowiedz? Rednkcyi.
JEDEN Z OBYWATELI RZPLTEJ POLSKIEJ.

List Pański, występujący przeciwko b. min. rolni­
ctwa, Drowi Bardlowi, a zarzucający mu nieznane 
ogółowi nadużycia pra? najbliższych z jego ro­
dziny z czasów urzędowania p. Ministra, wydru­
kujemy. gdv nam Pan poda bliższe i dokładne 
szczegóły tej sprawy, a nadto, gdy do wiadomości 
Redakcji bliższe o sobie poda wiadomości.

Z teatrów krakowskich. 
„STRASZNE DZIECI" K. H. ROSTWOROW-

Wiadomości gospodarcze.
S p r a w o z d a  n i e

Zarządu Warszawskie*] Spółki Akcyjnej Budo­
wy Farowozów za pi rwszy rok adm'.n siracyj- 

ny, zamknięty 30 czerwca 1921.

Zamykając pierwszy rok a-dm'nistracyjny 
pierwszej polskiej fabryk:, przeznaczonej na 
budowę parowozów, postanowił Zarząd nieco 
obszerniej poinformować społeczeństwo o do­
tychczasowych wyn kach pracy. Motywów do 
taki:go ujęć a sprawy jest wicie. Stworzono 
bowiem w czasach może najcięższych, jakie 
przeżywamy, w okresie zaledwie jednorocz-

dorosłych, ukrywając pod formą dziecina-ero, jak-: Stworzono je wyłącznie kapitałami poiskimi 
; gdyby ochron ko wygo widowiska, głębszą mysi : • s |amj krajów emi. serowaci za inc z zagranicy 
etyczną. W przeciwieństwie do pesymizmu ..M ło- ,, , * ° , *

!fiifTd?-in“ , koAray autor sw* nową wtukę .wióra l 1̂ 0 urz:l l i l™:,«  m ły n o w e , których w kra. 
do lud7kości o zwrot ku ideałom, da/ąe w dwóch j ju . nie wyrabiamy. Stworzono jo wreszcie w 

J  pierwszych aktach w nadzwyczaj  ̂schematycznym i tym czasie, w którym notoryczny brak wszel- 
jskrócie, jakgdyby li storyę ludzkości w pogoni za kieh mat.grvalów i cagłe podnoszeare sJe cen, 
ułudą szczęścia. Zupełnie nowy eon rak tor w id owo-i * w • i . u • ’
ska, pisanego wierszom, w którym autor zużyt-!zaiowno materjci.ówg jak i robocizny,^ przy 
kowuje najbardziej niezwykłe formy rytmiczne, j bezustannie trwającej niepewnej sytuacji eko- 
wymagał długiego przygotowania, któro też osią- jnomicznoj i politycznej, zatrzymało wszelki

Z Polski 1 t t  świata,

ARESZTOWANIE MORDERCÓW REDLI- 
CHA. W  Sosnowcu aresztowano i odstawiono 
do Warszawy dwie osoby, co do których istnie­
je prawie pewność, iż one zamordowały znane­
go w Warszawie sportowca, ś. p. Redlicha. 
Jestto mianowicie jakaś kobieta, która bywała 
£ta1e u Redlicha i dnia krytycznego też ją tam 
widziano, a włosy, znalezione przy sekcyi w 
ustach Redlicha, zupełn-e odpowiadają jej wło­
som. Druga aresztowaną osobą jest kochanek 
owej kobiety niegdyś kelner wagonów sypial­
nych.

UJĘCIE UCIEKINIERA Z „PA W IA K A *.
Jak to swego czasu donieśliśmy, zbiegło w no­
cy na 20 listopada z więzienia, zwanego ,.Pa- 
wialrem \ w Warszawie siedmiu bandytów. 
Jedno z nich, Teodor Ptasiński, został obecnie 
ujęty w Lodzi, dokąd po uriec7.ce przybył pie­
szo i ukrywał się u swoich rodziców, mając, za­
miar wyjechać zagranicę. Ptasiński skazany zo­
stał w rtiku 1919 na 12 lat. ciężkiego więzienia 
za udział w bandyckim napadzie na dom mły­
narza w Ziwanicach pod Głownem, podczas któ­
rego to rapndu młynarz zesłał zamordowany, 
a dom iogo zrabowany doszczętnie.

GRO?BA W STRZYM ANIA W YDAW NICTW  
PISM W  AUSTRYK Dzienmki wied. ogłasza^ 
ją odeLwę Związku aiistr. wydawnictw pism, 
zapowiadającą, że wydawcy będą zmuszeni 
wstrzymać wydawanie pism, jeżeli ceny papieru 
będą daiej podwyższane.

enięto w wyjątkowej w naszych stosunkach licz­
bie prób. ,.Śtrns7ne dzieci" otrzymały nowe dnko- 
raeye pędzla Z. Wierdaka i wspaniałe nowe ko- 
styumy, według projektów art.-malarza Iwona 

Galla. ktćrv odtąd częściej w teatrze krak. będzie 
współdziałał.

OPERA I OPERETKA. Wchodząca dziś na afisz 
opera Mascagniego ..Cavałeria Rusticana" wnrowa- 
dza do repertuaru jedną z najpopularniejszyeln naj­
sławniejszych oper. Wystąpią w niej pp.: Zhignię- 
wiczówna, Bodnicka, jastrzębska, Mann i Kniagi- 
-nin. Rozpoczną „Pajace", r. pp.: Stępniowskim 
w roli Cana, Jastrzębską jako Neddą i Kniagini 
nem w partyi Toinia.

Z TEATRU „NOWOŚCI" komunikują: ..Słowik 
hiszpański" FaRa odniósł na wczorajszej premierze 
w teatrze „Nowości" pełny sukces artystyczny. 
Wszyscy wykonawcy, z p. Śzymulską i Piełroniem 
na czele, stworzyli pierwszorzędne krnacye. a or­
kiestra pod batuta znanego muzyka. M. Zwierzyń­
skiego. stanęła najzupełniej na wysokości zadania..

Repertuar teatru wief. im. J. Kowacldegu.
Środa 14 b. m.: „KJątwa" Wyspiańskiego.
Czwartek 15 b. m.: „Klątwa" Wyspiańskiego.
Patek 16 b. m.: „Klatwa" Wyspiańskiego.
Robota 17 1). m.: (Nowość)’ „Straszne dzieci", 

bajka w 3 aktach K. II. Rostworowskiego.

Miefskl teafr: Opera 1 Operetka.
Środa 14 b. m.: „Cayałcria msticana"" i „Pa­

jace" z I. Mannem.

Repertuar „Noyruśd"
Środa 14 b. m.: „Słowik hiszpański".
Czwartek 15 b. m.: „Słowik hiszpański".
Piątek 16 b. m.: „Słowik hiszpański".

Zawiadomieadu i Uent&ikaty.

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. We czwartek 15 
b. m. o godz. 6 wiecz. (ul. św. Anny 12) prof. Dr 
Józef Reinhold wygłosi odczyt p. t. „Polityka kry­
minalna iako nauka".

WIECZÓR NOWEL Aleks. Jordaens odbędzie 
się we czwartek 15 b. m. na Kursach literackich 
(św. Anny 2, U p.) o godz. 7 wieczorem. Odczyta­
ne zostaną nowele: „Dziwny portret", rec. p. Eug. 
Solarzu, art. dram. „Rycerz miłości" i „Papierowy 
pajac", rec. p. K. Skalska, art. dram.

W STARYM TEATRZE odbędzie, się w niedzielę 
18 b. m. koncert Stanisława Gruszczyńskiego, 
światowej sławy śpiewaka. W dzień Sylwestra 31 
b. m. wystąpi znany humorysta, Józef Urstein- 
Pikuś.

NA GWIAZDKĘ DLA DZIECI ŚLĄSKICH pod
rządami czeskimi złożyli uczniowie gimnazvum IV 
im. II. Sienkiewicza poważną kwotę: 25.045 Mk.

ZEBRANIE OFICERÓW REZERWY w sprawie 
„Związku zrzeszeni* pracy", odbędzie się w dniu 
16 b. m. o godz. 6 wiecz. w małej sali Kasyna ofi­
cerskiego (uL Zyblikiewicza), na które zaproszeni 
są w.zysey oficerowie rezerwy i emeryci.

ŚLUB P. NOWACZYŃSKIEGO. Dnia 9 b. m. 
odbył się ślub znanego literata, współredaktora 
„Rzeczypospolitej", Adolfa Nowaczyńskiego, z pa­
nią Heleną Fredro-Boniecką, primo voto Majewską.

CEGIEŁKI W AW ELSKIE. •
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1440-tą 

Iziatw* polska szkół powszechnych pow. jarociń 
skiego U.; 1441-szą nauczyciele i dziatwa szkół 
powsz. pow\ jarocińskiego; 1442-gą Starostwo 
Spisko-orawskie w Nowym Targu; 1443-cią dziatwa 
i rodzice szkoły powgz. Nr. 28 w Warszawie; 
1444-tą 7-klae. Peusya żeńska w Łęczycy; 1445-tą 
pamięci inż. Edwarda Bichańskiego — okręg Dy- 
rekeyi kolei państw, w Krakowie; 1446-tą Warszta- 
ły  główne kolei państw, w Nowym Sączu; 1447-mą 
urzędy ruchu okręgu Dyrokoyi kolei państw, w 
Krakowie; 1448-mą parowozownie i urzędy sta­
cyjne okręgu Dyrekcyi państw, w Krakowie; 
1449 tą Prowincya św. Jacka 00. Dominikanów 
"  Małopolsce; 1450 tą Stow. byłych legionistów 
P llu t ft  i; jr, 1914-rl918, oi az. Bratnia Pomoc b,

Rada ministrów.
Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na po­

siedzeniu dnia 12 b. m. uchwal .a wniosek o 
zapomogi świąteczne dla funkeyonaryuszy 
państwowych cywilnych oraz dla wojskowych. 
Pozatem wszyscy funkeyonaryusze otrzymają 
jednolity dodatek rodzinny. Następnie Rada 
ministrów uchwa iła zwrócić się do rządu Sta­
nów Zjedm o odwiezienie do domów Haller­
czyków, obywateli Stanów Zjedn., okrętami 
amerykańskimi. Przyjęto projekt ustawy o 
likwidacyi min. aprowizacyi z dniem 31 gru­
dnia. Uchwalono wniosek min. W. R. i  O. P. 
w sprawie uposażenia profesorów teologicz­
nych zakładów naukowych w Małopolsce. Po­
stanowiono zwTÓcać się do komisyi konstytu­
cyjnej, aby odłożyła rozpatrywanie ustawy w 
sprawie samorządu wojewódzkiego aż do zło­
żenia Sejmowi rządowego projektu ustawy w 
tej sprawie, co ma nastąpić po feryach świąte­
cznych. Dalej uchwalono wniosek w  przed­
miocie rozciągnięcia mocy obowiązującej dekre­
tu z dn. 8 stycznia 1919 o postanowieniach 
karnych za przeciwdziałanie wyborom do 
S jimi na ziemie przyłączone do Rzeczypospo­
litej na podstawie traktatu ryskiego. Wreszcie 
Rada uchwaliła rozporządzenie w przedmiocie 
zakazu pędzenia napojów wyskokowych z 
pszenicy, żyta i ich przetworów w  bieżącej 
kampanii gorze3niczej.

Irltndya przyinii ugodę.
Londyn. P. A. T. (B. Wolffa). Dzienniki do* 

noszą* iż parlam:nt 8:nfe*nistów zwołany na 
środę, oświadczy się prawdopodobnie większo­
ścią dwóch trzedch głosów za przyjęciem 
ugody.

rozwój gospodarczy i nie dozwoliło nawet na 
unichnmionie istniejących zdawna zakładów 
przemysłowych. Niotylko jednak toT no i roz­
miar pracy zasługują na podkreśleń Bodaj 
nawet, czy nie ważniejszy był system pracy, 
który umożliwił od pierwszej chwili równocze­
sne prowadzenie budowy nowych zakładów 
i pracy produkcyjnej, który już w tym pierw­
szym okresie 12-to, a właściwie 6-cio miesięcz­
ni} m dostarczył Państwu 15 parowozów, odbu­
dowanych k powojennych trupów i przyniósł 
pokaźno wyniki finansowe, ujęte eyfrowo w 
przedłożonym bilamsle.

Porównując osiągnięte wyniki z projektowa­
nym programem robót należy stwimlMć, że 
pierwotnie zakreślony program na 2 lata, wy­
pełniono w 75% w ciągu jednego roku, wsku­
tek czego przewidziana budowa nowych pa­
rowozów rozpocznie się już w roku 1922, pod­
czas gdy kon+raktowo miała się rozpocząć w 
lipcu 1923 roku.

Całkowite ukończenie fabryki nastąpi w 
części budowlanej w roku 1921 z wyjątkiem 
3 p’ętrowych magazynów i powiększenia bu­
dynku administracyjnego, wstawionych w pro­
gram roku 1922, zaś montowanie reszty irrzą- 
dzeń maszynowych najdalej do końca kwie­
tnia^ 1922. Ukończony program da użytkową 
powierzchnię hal fabrycznych o wymiarze 
19250 m2 pomieszczonych pod jednym da­
chom; 2570 m9 użytkowych zajmą magazyny 
i centrala parowo-elektryczna, 1450 m2 urzą­
dzenia sand.ame i dcbrocz^iine d.la robotników, 
zaś 1960 m9 administracya fabryki.

Na g^aintach żakupiomych przy uL Gróje- 
cldej obok i&tniejąccgo 2-p:ęfcrowego domu 
micszkalneigo starego, o pow. zabudowane] 
284 m9, wykończa s ę  obecnie 8-pięfrowy dom 
m eszkalny dla urzędników o 56 ubakacyach 
mieszkalnych i o powierzchni zabudowanej 
481 m2, urządzony postępowo, zoopatrzony w 
elektryczność, gaz, centralne ogrzewalnie, ła­
zienki i windę. Powierzchnia gruntów, będą­
cych własnością Spółki, wynosi ©becn:o 46677 
ra2, a nadto posiadamy g-runt drerżawiony od 
M. K. Ż. o powierzchni 3770 m9. Jedynie bu­
do a kolonii robotniczych przy ul. SzczęśT- 
wieckiej i dalszych domów mieszkalnych dla 
urzędników, nieobjęta zresztą pierwotnym pro­
gramem, odłożona musi być na późniejsze 
lata.

Kompletne urządzenia maszynowe nowych 
zakładów, zakupiono w pierwszorzędnych fa­
brykach zagranicznych, a wykonane według 
naszych wskazówek i projektów dadzą nam 
możność oparcia całej fabrykacyi na nowych 
metodach wyrobu masowego. Szybkie tempo 
urzeczywistnienia  ̂ programu w połączeniu z 
wczesnem pokryciem zapofcrzcbowćinia w ma- 
teryałach i urządzeniach maszynowych uchro­
niło nas tylko w pewnym stopniu od trudno­
ści, związanych ze spadkiem kursu Marki pol­
skiej i wzix>stem dro^zny. Niezgodność fakty­
cznych kosztów założenia fabryki z pierwo­
tnie preliminowanymi jest tylko pozorna, a po­
równanie cyfrowe wykazuje, że faktyczny 
koszt nasz wynosi mniej, niż */« część tego. 
coby musiała kosztować fabryka budowana 
dzisiaj.

Wstępny elaborat preliminował na urządze­
nie warsztatów naprawczych 10 milionów, zaś 
Ina urządzenia fabryki nowych parowozów. 40

Przy tak'oh zwyżkach cen maloryałów i ro­
bocizny powinien był wynosić koszt założenia 
fabryki:

1. Oddziału naprawy parowozów 645-m'lio- 
nów wr czerwcu, 1.125 mil. we wrześniu 21 r.

2. Budowa inowycli parowozów 2.583 mil. 
w czerwcu, 4.502 miL we wrześniu 21 r„ czyli 
raz m 3.228 mil. w czerwcu, 5.G27 mil. we 
wrześniu 1921 roku; zaś w rzeczywistości, o 
ile n*e nastąpi do końca roku dalszy spadek 
kursu Marki polskrej, wyniesie 1.516 mi.ionów 
Marek pok!k?clu

Analogicznie przedstawiają "s:ę koszta wy- 
konaji a wszo kich napraw, czy też koszt bu­
dowy nowych parowozów, które z pierwołn:e 
pi ©I i m‘u cwanych 120 tjrsięcy Marek polskich 
za jcrfi.a gł vną naprawę i fOO tvs>-?y z:* je­
den nowy parowóz, wzrastają w czerwcu 1921 
roku do 8 i 40 milionów Marek polskich.

Rozputrirąc rzecz ze s*anow‘?ka państwowe­
go, należy wyraźnie stwierdzić, że pcmismo 
niek rzyslnych warunków, za kfćre odi>owi,- 
dzalność spada prawie wyłaozn‘e na dotycii- 
'•zn-ewą •ikitbową politykę Rządu, a także po­
mimo rzekomo n;ekorzysfnvch dla Rzą łu kon­
traktów, zawartych z nami i z inn\Tni fabry- 
k:.ml, koszta produkcyi w naszych zakładach 
są znacznie niższe od analogicznych kosztów 
w zakładach zagram'cznyeh, którym Rząd od­
dał zamówienia. Wystarczy zaznaczyć, że 
kotrzt jednej głównej naprawy uskutecznionej 
zagranicą, wvm<osi dzisai przeciętna, 540.000 M. 
r.iem., co przy ostatnich kursach odpowiada 
conajmnej 20,000.000 Mp.

D'a dalszej ilustracy/i rozwoju naszych za­
kładów, przytoezjuny jeszcze kilka dat porów­
nawczych:

Ilość urzędników z początkowych 28 wzro­
sła do 122, ilość robotników fabrycznych ze 
172 wzrosła do 550, ii ość robotników budo­
wlanych z 20 do 300, płace roboto cze zc 176 
Marek do 1.236 M„ ilość zużytych dni robo­
tniczych za 1 główną naprawę i  5.469 wyro­
sła do 2 041.

Zatwierdzony przest Walno Zgromadzenie 
budżet procentowy, oparty na kosztach robo­
cizny wytwórczej, wykazuje przekroczenie za­
twierdzanego budżetu w pmbrżeaiiu o 9%, 
którego 'głównera źródłem jest wzrost opła­
conych procentów bankowych, uzasadnionych 
w zupełności wzrostem cyfrowego obrotu far 
brycznego w stosunku do spraw waluty.

Postępu jąc do omówienia zamknięcia ra­
chunków ze stanowiska Fnansowego, zazna­
czyć należy, że majątek Spółki wykazany w 
stanie czynnym bilansu rocznego, został poda­
ny nie według szacunku, lecz ściśle według cen 
nabycia.

Wartość gruntów i budynków oparta jest na 
kontraktach kupna i sprzedaży z doliczeniem 
kosztów stemplowych i prawnych, natomiast 
wartość nowych budynków odpowiada ściśle 
zebranym pozycjom, wydatkowanym za. ma- 
teryały budowktno i wypłaconą robociznę.

Tyle co do zamkniętego okresu sprawozda­
wczego. Wobec tego jednak, że od zamknię- 
c a  upłynęły z górą 3 miesiące, korzysta Za­
rząd ze sposobności, aby jjoinformować akcyo- 
naiTiisy.ów o ważniejszych sprawach, zała­
twionych w tym okresi;. I tak pomimo trzy­
tygodniowego strajku wydano w tjon czas:e 
dalszych 9 parowozów, tak, że razem opuściło 
fabrykę 27. Chcąc ponrmo wzrostu kosztów 
i braku chwilowego na ton cel funduszu, do­
kończyć budowy programowej jeszcze w tym 
roku, poczynił Zarząd stArama o uzyskane 
dalszych kredytów bankową' ch, co się udało 
dzięki pozyskaniu Warszawskiego Banku Dy­
skontowego, który przy&tąpT z udziałem w 
kredycie konsorcyonsTnyra w równej części z 
Bankami Polebiin Przemysłowym i Ziemskim 
Kredytowym.

III. emif>ra akcyi w  wysokości nominalnych 
100 milionów uchwalona przez poprzednie Wal­
ne Zerom ad zenie, odbyła się w łipcu i została 
w zupełności pokryta.

Wreszcie zaznaczamy, że ten trzymiesięczny 
okres odznacza « Tę dalszym szybkim wzrostem 
całego przedsiębiorstwa, który zna id uie naj­
lepszy wvraz w tern, że ilość urzędników wzro­
sła ze 122 do 146, ilość robotników fabrycz­
nych z 550 na 646, zaś ilość robotników bu­
dowlanych z 300 na 610.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Tendencya zniżkowa dla walut i dewiz zagrani­
cznych zapanowała prawie na całej linii na 
wtorkowem zebraniu giełdowcan, tak w obro­
tach gotówkowych, jak i przekazach. Marka 
niemiecka tylko utrzymywała się na wczoraj­
szym poziomie, a nawot w obrotach przekazo­
wych zyskała na kursie *  początku zebrania, 
pod kon*ec zaś tegoż osłabła w  szacowaniu. 
Akcye bankowe i papiery lokacyjne bez zainte­
resowania.

Szacowania dzisiejsze wynosiły: dolary a-mer. 
3050— 3100 Mk.. dolary kanad. 2590 Mk.. funty 
szterl. 12.500 ^Tk„ franki szwajc. 630 Mk.. 
franki franc. 230 Mk., liry 125 Mk., leje 17—20 
Mk., ezes. korony 35 Mk.. niem. mairki 17 Mk., 
niem. austr. korony 48 fenigów.

Przekazy: na Berlin 19— 19.50 Mk., na Pra­
gę 39 Mk., na Wiedeń 52 fenigów.
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Dr. STANISŁAW STEIN
NGtarjnsz w  K rak ow ie  174̂

otworzył kancelario adw okaci przy n i Sławkowskiej L  25, H  {V

EmWIARNUI I HESTAU&tACYA

!€ R A M D  H O T E L U
po odnowieniu iokaiu Jul otwarta.

Znakomita herbata 
„ Z  W IEŻ A '*
wuodzle do nabycia

SZARSKI I SYN 
W KRAKOWIE.

Aniela Bahy Donhaiserowa
łona Inspektora rolnictwa L“cł poiskitgs Twa

Relniczeso w Krskawin, 
przetywszr tai 49, po długiej e ciężkiej chorobie, opa­
trzona iw. Sakramentami, zasnęła w Panu dn a Iż-go 

grudnia 1921 r.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby Ł. 13 przy AleJI 
Mick ewiczu na micjtce wiecznego apoczyuk* nastąpi 
we środę dnia 14 grudnia 1921 r o f odzinie 3 pono'„ 
na kfórv to srautay obrzęd stroskany mąż, matka 
1 d-ieci upraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Habołońslwo talobito
Odprawionem zostania we czwa tek dnia 15 grudnia 
1021, o godz, ł0  rano w kość ele paraf. św. Szczepana 

na Plasku.
Osobne zawiadomienia lozsyłane nie będą. 

Zakład pogrzebowy .Concordia* jana Wolnego!

KAZIMIERZ AJDUKIEWECZ
Pro «sor Politocbniki lwowskiej,

przeżywszy lat 60, po długiej o ciężkiej cho­
robie, opatrzony św. Sakrnment?mi, zasnął 

w Fonu dnia 12 grudnia 1921 r. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmenta­
rzu na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
wo śr^dę dnia 14 b. m. o godz. & popoł., na 
który to smutny obrzęd stroskana rodz na 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmar­

łego i Znajomych.
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K s ią ż k a  o A m e r y c e .
Od czasów Kościuszki i Pułaskiego za in ­

teresowanie Ameryka rośnie w IYlsce, 
a składa się na to kilka powodów. W  Ame­
ryce. a przedewszystkiem Stanach Zjedno­
czonych Ameryki Północnej, radzi widzieliś­
my spadkobierczynię Polski w udzielaniu 
gościny wszystkim prześladowanym. Jak w 
Polsce wieku szesnastego każdy ścigany w 
swym kraju, już to za swe poglądy re lig ij­
no, już to za zapatrywania polityczne łatwo 
znajdował bezpieczne schronienie, tak i w 
Ameryce w wieku dziewiętnastym podohneż 
a s i 1 u m znajdowano. A  s i 1 u m, z którego 
Polacy nie rzadko korzystali.

A później przyszła emigracya zarobkowa, 
która setki tvsięcv wychodźców skierowała 
na terytoryum Stanów Zjednoczonych. Ci 
i owa z emigrantów dorabiali się wcale przy 
zwoitych fortun, nodziw wzbudzających w 

starym kr«vu*\ więc nowe powody do inte- 
yesowania się tym światem wolności i b u- 
B i n e s s‘ u.

Ody zaś przyszła wojna europejska, jak ­
by przeczuwając rozstrzygające znaczenie 
Stanów Zjednoczonych w tern ołbrzymiem 
zmaganiu się dwóch prądów polityk1, świa­
towej, wpatrywaliśmy się z natężoną uwa­
gą w1 noczvnania Am ervki i nie zawiedliśmy 
idę. Wyraźne, choć ogólnikowe postawienie 
sprawy polskiej na porządek dzienny poli­
tyki mocarstw wsrólcze§nvch zawdzięcza­
m y Ameryce. Pzmki Ameryce sprawa pol­
ska zaczęła liyć stawiana szerzej; przestała 
być uważana za kwestyę, interesu ?ącą ty l­
ko państwa rozbiorowe. A  stało się to na 
Bpory przeciąg czasu przed rozgromieniem 
państw centralnych.

Po Wilsonie, teoretyku konieczności istnie­
nia niepodległej Polski, przyszedł Tloover
W M g g a w s e B u w m m u mu t i ■

ze swą akcyą dobroczynną, przysyła Y . M. 
C. A., a wreszcie przywędrowały .,rmSye“ 
metodystów —  więc powodów do coraz no­
wych zainteresowań Ameryką po dziś dzień 
marny dosyć. Czyż do nich trzeba dodawać 
jeszcze świeżo odbywającą się konferencyę 
waszyngtońską ? 1

Słowem książka inż. Stefana Bryły p. t. 
^ A m e r y k  au, wydana nak\‘«dem W ydaw ­
nictwa Polskiego we Lwow ie, zjawia się 
bardzo w  porę.

N ie chodzi mi tutaj o aktualność dzienni­
karską, ale uważam, iż -wobec tak licznych 
i coraz liczniejszych nici, wiążących nas 
z Ameryką, bardzo potrzebną bvła nam 
książka, zapoznaiąca z duchem amerykań­
skim —  ściślei mówiąc —  z duchom obywa­
teli Stanów Zjednoczonych, z ich umysło- 
wością. odrębnym bytem i swoistą psychi­
ką Takim informatorem po wnętrzach by­
towania i sposobach mvśłenia amerykań­
skiego jest właśnie książką inż. Pt. Bryły. 
Na przestrzeni 247 stron, w  czterdziestu 
pięciu rozdziałach dnie nam autor całkowi­
ty obraz życia amerykańskiego. Obraz bar­
wmy, wyrazisty, a pomimo całej k^ejdosko- 
powości doskonało utrwalający się w pa­
mięci i wyobraźni czytelnika.

Jest to już całkowita zasługa stylu i spo­
sobu pisania autora „Ameryki**. Pozornie 
daje m igawkowe zdjęcia tego. co widział w 
Stanach Zjednoczonych, które przejechał 
we wszystkich kierunkach —  a jednak po 
przeczytaniu nie zostaje wrażenie jednobar­
wnej fotografji, lecz barwnego obrazu, nie 
ustonujaeego w  kołoryc‘e naturze.

Tnż. Pt. Bryła nie nagina opisów rzeczy, 
widzianych w Ameryce, do z góry powzię­
tych wniosków; nie narzuca czytelnikowi 
swych poglądów, obrazowo przedstawia ty l­
ko to. eo widział i tem nas przykuua do 
swojej książki.

N ie moralizuje: —  wobec dodatnich stron 
życia amerykańskiego nie bije się pokutni­
czo w piersi: —  wobec Hagi j bum Cugu 
pokpiwa sobie pogodnie; —  wobec wszyst­
kiego co napotyka jest pilnym postrzega- 
czcm i mistrzowskim odtwarzaczem.

Równie plastycznie umie dać obraz ame­
rykańskiej drogeryi, nowojorskiej ulicy, 
jak i narodowego parku Yellowstońskiego, 
lub wodospadów Niagary.

N ie chcę być gołosłownym, więc pozwolę 
przytoczyć sobie dwie próbki opisów inż. 
S t  Brvłv. Oto obraz nowojorskiej niedzieli:

—  „W  niedzielę milknie nowojorska uli­
ca. N ie otwarto sklepów i magazynów; zam 
knięte biura w  sky-scraperach. N ię spot­
kasz rozpędzonego sznura porykujących sa?- 
mochodów, ani karawanu turkocących na 
bruku ciężarowych wozów. N ie ujrzysz śpie­
szącego tłumu, tłumu, któremu businsss ca­
ły  dzień wypełnia od ósmej rano do szóstej 
wieczór. T>ziś ten tłum zapomniał o busi­
nessie, zapomniał o intenzywrej, w  j* śpie- 
sznem tempie prowadzonej, pracy. Odpo­
czywa.

I dopiero około jedenastej godziny zaczy­
na się na Fiflh Averue większy nudł, zwła­
szcza w  okolicy T’iędzies!atsj ulicy.

Jeden z bloków zajmuje tam katolicka 
S t  PatrickS C\*thedral. Kościół g :ty<k i, 
z którego nowojorczycy niezmiernie dumni 
są wszyscy, bez względu na wyznanie: zre­
sztą naprawdę ładny. A ponieważ Now y 
Jork liczy bardzo znaczny procent katoli­
ków, przeto katedra, jak zrosz.fą i pozostałe 
kościoły katolickie są zapełnione od "wcze­
snego ranka.

A le w  miarę jak słońce "wschodzi na Fiftb 
Avenue. n H i wzrasta, dosięgając około Je­
denastej. dwmnaśtej punktu kulminacyjne­
go. Msza. odprawiająca się o tej porze jest 
najbardziej „fasliionabłc**...

m

FISHARMONIE
K o l v k i e w i c z  i —  w e  w ie ’k im  w yb o rze ,

w  s W s d t l e  f o r t e p i a n ó w

K e !@ s t Y
w  K r a k ó w .© ,  n3. W o l s k a  L . 7 .

t
! !  C e n y  s n  ż o n e  ! !

W Ę G L A
g ru b e g o , k o s tk i, o rzec ] ja , p o s p ó lk l 
1 m ia łu  ze  Ś ląska  C ie s zyń sk ie g o

d o s t a r r z a  n a ty  o h n T a s I  w a r fo n a m l  17*3

Dom handlowy „ E H E R S I A "  .4 t .J p .
t ra k ó w , G rodzka  51. T e !. 1351.

• wtott «  ->-W*4r M

a rm o la d ęmn T H  z  f a M e h  c a  c u k r z e
« |J  pier/szej jakości v/ skrzynkach

(y S k o  h u r t o w n ia  d o s t a r c z a

POLSKIE TOWARZfflflfl HAHBLOWS S. A.
w Krakowie, Sław kow ska 1. Oddział spożywszy.

„.„W szystko udaje się do kościoła. Nabo­
żeństwo, potein kazanie. Zostają n.i i:’em 
wogóle wszyscy. Amerykanin, zatopiony 
przez cały tydzień w pracy, zaprzątnięty 
wyłącznie myślą o businessie, przybywa tu 
chętnie w  niedzielę, by oderwać się od pra­
cy codziennej, by zaczerpnąć siły moralnej. 
W ogóle jest w ierzący, wierzący raczej mo­
że rozumowo, ale niemniej silnie do wiary 
przywiązany; obowiązki religijne wypełnia, 
na cele religijne nie żałuje. Chce oddać Bo­
gu, co jest boskiego, a dolarowi co mate- 
ryalne. Niemniej centa z dolara oddaje ko­
ściołowi. T o  też nie można się dziwić, że 
kościoły są t ik  liczne i  tak uposażone, 
zwłaszcza katolickie**.

Na przestrzeni kilkudziesięciu wierszy 
mamy j obraz święcenia niedzieli przez Anie 
rykan, mamy też i wiele dającą do myślenia 
charakterystykę społeczeństwa amerykań­
skiego. K to  inny znalazłby tu pole do mi­
lowych morałów i sążnistych pouczeń, au­
tor ..Ameryki“  umiejętnie tylko zestawia 
obrazy -tak. że inteligentny czytelnik musi 
sobie wysnuć odpowiednie wnioski.

A  teraz świetlany obrazek z Jellowstoń- 
skiego parku:

—  „Przecudno lipcowe fiłońco rzucało w 
jar oszałamiającą potęgę blasków, wydoby­
wając zeń całe gamv barw przedziwnoi ja­
sności. Zdało się, jakobym był w  jakiem 
z bajki wyjetem, ze snów stworzenem. miej­
scu. Zdało sie, że ta jasność, że ta bezmier­
na pogoda natury przelewa się we mnie. 
Zdało się. że dusza w  harmonii odpowiada 
naturze. Chciałohy się krzyczeć, że jest ja­
sno. że jest cudnie i wesoło —  i że się jest 
nieomal szczęśliwym, W  ciszy niczamąconej 
tylko orły, krążące gdzieś w  górze, niekie­
dy kwiliły.

A  w dole na dnie jaru, wąska turkusowa 
smuga Jellewstońskiej rzeki, wijąca się za

zakrętami jam , szmatami białej piann 
rz.óna. Stąd, z tej wysokości, na taką głę­
bię jaru, trudno poznać, trudno ocenić je j 
szerokość. W  spadających ścianach, w cha­
osie la rw , traci oko perspektywę. Stąd; 
z wyniosłości brzegu jaru, zda się wąską 
unugą przewijać. A  przecież niedawno u 
góry widziałem ją, rzekę pokaźną, szeroką, 
rwącą potężnie.

Przeszedłem ku wystającemu cyplowi n * 
zboczu jaru. Rozwarła się dolina, odsłania* 
jąc zbocza i w ież iglice skalne. Ciemne zie­
lenie lasów rozpostarły się na je j brzegach 
hen daleko, aż po góry na widnokre<m w ;d«j 
ne. A  z dm giej strony, gdzie jar się koAJ 
czył, błysnęła pionową pręgą turkusowa! 
smuga jellewstońskiego wodospadu, jednym 
jedynym szalonym stumetrowym skekiemf 
waląca w  dół, by potem zniknąć w  jarze, 
za zakrętem znów się ukazać i raz po ra* 
przewijając się i znikając, snuć się dnem 
głębokiem.

W  tem jeden z czarów f dziwów tej do­
liny. że ta rzeka nie płynie tu w  górach, że 
przeciwnie dokoła nieomal płaszczyzna.' 
T tylko tu ta rozpadlina jaru w y żłobiona^ 
głęboka, ostra i ten jeden szalony turkuso-* 
w y skok wód**.

Cóż w ięcej o książce inż. B ryły  można! 
jaszcze powiedzieć?

Szata zewnętrzna estetyczna, ilu strac ji 
trafnie dobrane, a barwna okładka w całą 
interesująco skomponowana.

Może w  samej treści trochę zadużo 
giełszczyzny —  ale dzisiai, k iedy pravrie 
wszyscy uczymy się lub douczamy sn«de!«j 
skiego. przeczytanie ..Ameryki** będzie 
wcale korzystnym, dodatkowym kursem te­
go języka. A  więc jeszcze jeden powód do 
zapoznania się z tą ciekawą i pożyteczną 
książką. A , u< S.

" g B g a a a i
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S ie c zk a rn ie , m lo c a rn ie , w ia ln ie , k le .  
ra ty , p r zy s ta w k i, p łu g i,  b ron y , ku łty- 
w a ta ry , kartoS larfcf, b u ra cza rk f, g r a ­

b ia rk i ,  s le w n ik i, w ir ó w k i.
S p rz e d a ł c zęśc iow a  o raz  lin rtow n a  1457

r  Dom Handlswa-BeEniczy „C L E 3 V ‘  :i
K r a k ó w ,  ulica Długa L. S C .
Reprezentacya fabryki maszyn rolniczych

„TRZEBINIA"
Szopki kościelne
i o b ra zk i k o le n d o w e

poleca

A .  K A C Z O R O W S K A
Skład p ap ie ru  I a rl. r d łjiin y c h

_____________ K raków , iw .  Anny 1, 3772

B ndażs przepuklinowe. Opaski przeciw 
obw s ości brzucke. Prostotrzymaeze. Cwl- 
Jaszt i pończ chy gumowe. Moczniki gu­

mowe do padr6*y i do Mżka. i65t

^ ..1,  L .  P O L A C Z E K ,  Sam bor 2 3 .

fP T A K K I poc-towe u- 
polskie, zaeraniczn 

p ję bez wzjzl-du r» ilość, 
i t kże s pr zedaż  i wvrr.iana,
| Antoni Solecki. — Lwów, I.
] Ł y :z a ‘-owska 15. 16P4

ś w ą t e c z r a  
n ow oroczn a

i Kalendarze ! \ C
, (3 wielkości!, portkio - c ora* 

p!jf» taresow . małe, poleca: 
i S k ła d  p a p ie ru  i jja lan terJ l
! N t tR A l  S Ł O M I A N Y
S Kraków, ul. Sław owska l. 24.

Ozfoby na drzewka
w ła s n e g o  w y ro b u  w  w ie l ­
k im  w y b o rz e  u o u j e b  m o ­

de li — p o leca  -443

Fiija Ligi Pomsty Prziaysłmj
w Krakow ie, ul. Qro<J~k* L. 13. 
p o  cen ach  p rzy stępny ch .

S klep korzenny w śród- 
m eściu, nadający * ę 

na v/y-ąD mięsa i  towa­
rem • urzi.izeu em do sprze­
danie. Wiadomość, ul ca 

G a r b n i k a  7. 177 9

DOM HAKDi,OWO-PnZSKVSt.O\»Y

!< 3 N A C V  ^ § | J

CZYSTO WEŁNIANE WYROBY
z Polskiej Wytwórni trykotarzy I chodników 

w G rodzisku

M M S K I E  Ż A K IE T Y  ł B L U Z K I, S Z A L E , 
GARNITURY D Z IE C IN N E , S W E A T E R Y  

SPORTOWE ORAZ SKARPETKI
n a b y w a ć  m ożna  1035

w  K rak ow ie  w  m agazynach  firm i
M. lJ>afabuszyńsk!i, Maryi Fraus, 1'orębski 
i Zimler. R. Wierzejskiego. w  Związku 
Fkonomicznvm Kolek liolniczyrh, Sekcya 
Handlowa Związku Ziemian. Soóika Apro- 
wizacya Miasl, Fr. Wojas ul. Łobzowska, 

M. Król-Rodakowski i Ska. 
w Zakopanem: St. Hirlus, Związek Pensjo­

natów i Hoteli.

C E N T R A L A :

Kraków, Pałac Spiski, Ryńsk 34.
R E P R E Z E N T A C J A  R A  M A Ł G P 3 L S K Ę  i S L Ą S K

AKC. TOW. RAFIHERJI WÓDEK i LIKIERÓW
-= HARTWIG KANTOROWICZ, POZNAN £■

F 5 L J E :

Hurtowny sieład win wódek i likierów 
W arszaw a, Ordynacka 7. TeL 150-28 1 =

H

Hurtowny skład 1 detajliczr.a sprzedaż 
w;n, wódstt 1 llkisiów

P io trk ó w , K a liska  26

W łiś c ic ie l ffwbrykl w ó d e k  I lik ie ró w  o ra z  H urlow ne^o 
d e ta jllc zn e i sp rzed a ży  p.f.:„JÓZEFKULCZYŃSKI^

Kraków. Floriańska 55.
ł ) Konto Poczt. Koty Ottczęd,

Nr. 147.471*
2) Bank Handlowy w  W srtzaw fe  
S) Eank Handlowy w Warszawie Oddalał 

Kraków

RACH UNKI B IE ŻĄ C E  
W arszaaie 4} Bank Zwfązkn Spółev zarobkowych W Po­

znania Oddtiai w  Krakowie 
§) Polaka Krajowa Kaaa Pot czkowa fllja  

w Krakowie 
t )  Bank Małopolski w  Krakowie. 1734

D WAŻNE dla P. T. Kupców i Kółek rolniczych!
TOWARY SEZONOWE ZIMOWE:1413

chustki, pledy, bielizna, pończochy, skarpetki, kożuchy, spódnice, spodnie ubrania. •— Materye 
zimowo, barchany, flanela, cajgi, p ótna kolorowe i białe, —  obuwie —  skórę na podeszwy
polacopo cansch R O M  U U D T A U I M V  U I D 7 A S IC K R A K Ó W
konkurencyjnych: W S r l  r B U K I  Y  | f W K l a V S  Krowoderska 7.

S p ó ł d z ie ln ia  L ig i  K o n s u m e n t ó w  T *a R o z w ó j
Kraków, ul. Garncarska L. 7

uwiadamia P. T. Członków, ii w myśl statutu 1 3 przyjmuje wkładki oszczędnościowe za oprocentowaniem
od sta ro czn ie  12% od sta ro czn ie  1389

 — —-!■ -  -TT-1 z Zwrot kapitału stosownie do omowy, i...................................................,.i '.rguai

Z" &
t W A S S K  C Y T K Y M .  

C Z A ^ ^ lU iZ H il  
IMB1ER 
PAPRYKĘ 
KMSftEK 
Ż E L A T Y N Ę  

SALETRĘ 
K O L E H D R Ę  
MAGGI

wysyła najtaniej dla Kółek Rolniczych i sklepów pocztą za zaliczką. 

-------------------FIRMA — i

J Ó E G f  D l S d e k  Kraków, ul. Pfuga.
Konto esekowo P. K. O. w Warszawie Nr. U9.862. 1650

KAWĘ P  5 LOKA 
HSRB&TĘ

C Y N A M O N  
G A Ł K I M U S Z K A T . 
P 35 P R Z

Z55LE ANGIELSKIE 
GOŹDZIKI 
CUKIER BIAŁY GR.

WABONY ZBIOROWE
„ P O L S K I G L 0 3 “  Tow arzystw o T ra n s p .-H a n d lo w a S k a .A k c .
przypomina, ża z otwarc em seTonu, zaprowadza regularny ruch 
przesyłek zbiorowych między Kra::owain-War3zawg, Krakowem* 

Lwowem, Warszawą Lwowem i z powrotem.

Praw‘ę codziorinis wysyła zb;nro ve w?gonv pociągiem osobowym

pod naikcrzvslniejszymi warunkami. 152®

Przesyłki odbiera rlcssym i Środkami pnewozewymi tez;.cfreda:o po zawiaioaleoiiL
Uprasza slg zatem P. T. Interesantów zrtaszać swole przesyłki 

do Oddziału Spedycyjnego

„P O LS K I GLOB1* Ska Akc. K raków ^^  ^  ŝ 9

P O L S K I

BANK GWARANCYJNY S. f,
w Krakowie, Grodzka 4 3 , 1. p.

Załatwia wszelkie czynności w zakres 
bankowości wchodzące pod najkorzy­

stniejszymi warunkami.
U d ziela kred yiu, a n  szczegdYnoid u d ziela  
p o re k l (gararancyi) d la  kredytów  I w szelkich  
innych zobowtazaA finansow ych I handlow ych, 

tak krajow ych la k  i zagranicznych. un

M E T A L E
wyroby mosięino, miedziane, cynowe, wodociągowe, gazowe, ogrzewalne i t  p.

Julian Tokas*
Kraków, św. Jana IO (skle p ) T e l . 5 7 4 .

1333
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